
Każdy przodu*qcy chłop —
agitatorem przedterminowych dostaw

Włrćd chłopów powiatu sławneńskiego nieustannie roz
wija siq współzawodnictwo w spełnianiu wszystkich powin
ności wobec państwa. Z każdym dniem wzrasta liczbo chło
pów, którzy całkowicie, a nawet z nadwyżką wykonali wszyst
kie obowiązkowe dostawy i spłacili należności podatkowe. 
Do przodujących chłopów powiatu należę m. in. HENRYK 
RYTWINSKI z Boleszewo w gminie Sławno, JOZEF MORA 
» gminy Żukowo. W swych gromadach zbierają oni najlep
sze urodzaje, najlepiej rozwijają hodowlę - przoduję rów
nież w odstawach zboża, żywca, mleko i spłacie podatków.

Trzeba, by w każdej gromadzie tacy przodujęcy chłopi 
jak Rrtwiński i Mora, stali się aktywnymi, żarliwymi agita
torami Frontu Narodowego, by nie tylko osobistym przykła
dem, ale i poprzez pracę agitacyjnę mobilizowali pracujęcę 
wieś do wypełnienia swych obowiązków. KG i GRN na tere- 
n<« powiatu winny otoczyć tych przodujęcych chłopów opie
kę, pracowoć nad podniesieniem ich świadomości politycz
nej, pamiętajęc, iż winni oni stanowić kadrę aktywistów.

KONTROLOWAĆ I USPRAWNIAĆ PRACĘ PUNKTÓW SKUPU

Korespondenci chłopscy z terenu naszego województwa 
sygnalizuję szereg wypadków nienależytej pracy punktów 
skupu. M. in. korespondent Konstanty Ogidel 'donosi, że 
na punkcie skupu GS w Świdwinie w pow. 8iatogard zaku
pione od chłopów świnie kierownictwo GS przetrzymuje bet 
karmienia po 2—3 dni. Korespondent Stanisław Wojteczko 
wskazuje, że magazynier punktu skupu zboio w Czaplinku 
(pow. Szczecinek) ob. Kazimierz Work przyjmuje od chło
pów zboże zanieczyszczone. Korespondent Adolf Obucho- 
wici pisze: „Spółdzielnia produkcyjna „Biała Gwiazda" w 
gminie Brzezie, pow. Człuchów, kilkakrotnie bezskutecznie 
jeJHrilo po odbiór nawozów sztucznych do GS w Białym 
Borze. Kierownictwo GS niewydanie nawozów spółdzielcom 
tłumaczyło brakiem wagi wzorcowej. A przecież naworr by’, 
zapakowane od razu przez fabrykę w worki SO-kilugrrmowe 
I nic nie stało na przeszkodzie, by wydać je spółdzielcom.

W okresie wzmożonych dostaw kierownictwo GS 
dokonać poważnego wysiłku w dziedzinie uspro-eniorria pro
cy punktów skupu. Trzeba pamiętać, że od sprawnej, dobn* 
zorganizowanej procy punktu skupu w dużej mierze zależy 
przebieg dostaw.

SIAĆ ZIARNEM KWALIFIKOWANYM

Na terenie naszego województwa w całej pełni trwoię 
siewy jesienne. By plony z tych zasiewów były w roku przy
szłym jeszcze wyższe, trzeba je przeprowadzać ziarnem kwa
lifikowanym. Państwo Ludowe zaopatruje pracujęcych chło
pów w coraz większe ilości tego ziarna, które gwarantuje 
uzyskanie plonó^J o 30—40 proc, wyższych. Trzeba tylko, by 
ziarno to dotarło do każdego chłopa, by było należycie roz
prowadzone przez GS.

Słuszną inicjatywę podjęli pracownicy GS powiatu słup
skiego. Zobowięzali się oni mianowicie rozprowadzić w roku 
bieżącym wśród rolników swego powiatu o 70 proc, ziarno 
kwalifikowanego więcej niż w roku ubiegłym. Zobowięza- 
nie swe GS powiatu słupskiego wykonają przede wszystkim 
poprzez wzmożenie pracy uświadamiającej w gromadach 
• zachęcenie rolników do stosowania ziarna kwalifikowa
nego, a następnie poprzez dobrze i szybko zorganizowaną 
wymianę ziarna zwykłego na wysokowartościowe ziarno 
kwalifikowane.

Z cennej inicjatywy GS powiatu słupskiego winny wziąć 
przykład wszystkie GS nu terenie naszego województwa.

Meldunek spółdzielców polskich 
złożony Prezesowi Rady Ministrów 
WARSZAWA. Jak już donosiliśmy, w dniu 11 bm. Prezes 

Rady Ministrów — Bolesław Bierut przyjął delegację spół. 
dzielców, która złożyła meldunek o wynikach pracy organi- 
zacyjno-gospodarezej i społeczno-wychowawczej spółdzielcza. 
śc| polskiej.

W meldunku tym czyta
my m. in.:

„Chcemy teaipewntć Clę, 
Obywatelu Prezesie Rady Mi
nistrów. że spółdzielczość poi- 
ska dołoży wszelkich starań 
aby swoją pracę podnieść na 
wyższy poziom, godnie wypeł
nić swoje Zadania 1 przyczynić 
się — w możliwie wysokim 
stopniu — do budowy socjali
zmu w naszej ludowej ojczyź
nie | pokotu na całym świa
cie".

Podkreślając fakt stałej 1 
wszechstronnej opieki jaką 
państwo ludowe otacza spół
dzielczość — meldunek pod
kreśla. Iż w minionym noku, 
w wyniku te) oplekj i pomocy 
nastąpił dalszy poważny roz
wój naszej spółdzielczości, wy 
rażający się zarówno we wzro
ście ilościowym prowadzonych 
przez spółdzielczość punktów 
handlowych I świadczonych 
usług, jak też w podniesieniu 
Jakości pracy.

Jak wynika ze sprawozdania, 
pomimo poważnych osiągnięć, 
praca aparatu spółdzielczego 
posiada Jeszcze dość znaczne 
uchybienia 1 niedociągnięcia, 
tak n.p. nie zdołano wszędzie 
zapewnić rytmicznego zaopatry 
wanta w towary poszczegól
nych punktów sprzedaży deta
licznej. co w konsekwencji po 
wodowało przejściowo braki

pewnych asortymentów w skle 
pach. Wytwórczość spółdziel
cza nie wykazywała pełnej tros 
ki o właściwą jakość produk
cji 1 o wykonywanie asorty
mentowych planów produkcji. 
Niedostateczna Jest Jeszcze 
również sieć punktów usługo 
wych, zwłaszcza na wal. 
Poważnym niedomaganiem w 
pracy aparatu spółdzielczego 
są wciąż Jeszcze nieuzasadnio
ne manka w handlu j marno
trawstwo oraz brakoróbstwo w 
produkcji. Za mało intensyw
nie prowadzono dotąd walkę 
o obniżkę kosztów własnych 1 
wzrost rentowności spółdzielni.

Jak najszybsze usunięcie 
tych występujących Jeszcze 
niedomagać — Jak stwlerd..a 
meldunek — wymagać będzie 
dal-stzego pogłębiania 1 rozsze
rzania szkolenia, zarówno zawo 
dowego Jak i społecznego 
wśród członków spółdzielni.

W zakończeniu meldunku 
czytamy:

„W imieniu spółdzielców 
polskich, na Twoje ręce. Prezę 
sle Rady Ministrów, składamy 
Rządowi Polskie) Rzeczypospo 
litej Ludowej z głębi serca 
płynące podziękowanie za opie
kę 1 pomoc, świadczoną nasze 
mu ruchowi. Zechęiel też przy
jąć od nas, Drogi Nauczycielu 
1 Wychowawco narodu, wyra
zy najgłębszej czci i poważa
nia".

Narody całego świata 
wzmagają walkę o pokój

Narody pragną szczerych rt 
kowań. rzetelnego dążenia d< 
porozumienia we wszystkW 
działaniach na podstawie 
zjl, które byłyby możliwe dc 
przyjęcia dla wszystkich.

Narody domagają się prr» 
st rzega n la post ano w leś Karty 
NZ. Domagają 6lę <xie. vl>y 
Chińska Republika Ludowa -ra 
jęła w organizacji Narodów Zje 
dnoczonych miejsce, do które 
go ma prawo. Narody uwiża- 
Ją, że rozwiązanie doniosłych 
problemów międzynarodowych 
1 utrwalenia pokoju nie może 
być osiągnięte bez udziału 
Chin. Potworne niebezploczeń 
stwo. Jakie stanowi dla ludz
kości bomba wodorowa wyma 
ga natychmiastowego zakazu 
wszelklel hrorl masowej za
głady.

Biuro Światowe) Rady Po 
koju apeluje z ufnością do na
rodów. które potrafiły dopro 
wadzić do rozejmit y Korol 
Wzywa ano narody, aby zje
dnoczyły etę 1 skoordynowały 
swe wysiłki, w celu udaremni* 
nla polityki 61ły t doprowa
dzenia do porozumienia mię
dzy rządami.

nyml amerykańskim) agentami 
w' Polsce.

Kierownik dywersyjnego o- 
środka osk. Kaczmarek w stycz 
ulu 1946 roku na spotkaniu ? 
Bliss-Lane‘m uzgodnił, iż w 
myśl otrzymanego z Watyka
nu polecenia będzie on współ
działał we wrogiej akcji pro
wadzonej przez koła rządzące 
USA przeciwko Polsce, prze
ciwko Związkowi Radzieckie
mu | przeciwko Innym krajom 
demokratycznym. Akcję tę. 
którą miała polegać na popie
raniu reakcyjnych sił w Pol
sce w ich antypaństwowych 
poczynaniach, osk. Kaczmarek 
zolx>wlązał się popierać w E- 
ptskopacie | wśród księży. W 
ten sposób ośrodek usiłował 
montować ,,plątą*kolumnę“ tm- 
perlallzmu amerykańskiego.

Osk. Kaczmarek zolrowlązał 
się ponadto organizować akcję 
szpiegowską t dostarczać wy
wiadowi IJSA bezpośrednio 1 
za pośrednictwem Watykanu 
informacji o całokształcie ży
cia w Polsce, szczególnie zaś 
Informacji z dziedziny społecz
no-ekonomicznej i z dziedziny 
wojskowej.

W ciągu szeregu lat ośrodek 
osk. Kaczmarka, inspirowany 
i kierowany przez placówki im
perializmu amerykańskiego, u- 
prawlał dywersję polityczną, 
stał wrogą propagandę, skiero
waną przeciwko władzy ludo
wej,’wiązał się z szajkami re
akcyjnych bandytów, pomagał 
Im radą 1 czynem, prowadził 
dywersyjną akcję, zmierzającą 
do poderwania wysiłków klasy 
robotniczej w odbudowie kraju 
ze zniszczeń wojennych, w rea- 
1’zacli planu 3-letnlego t pla
nu 6-jptnlego.

Oskarżeni nadużywali swolcn 
godności i szat kapłańskich, 
profanując niejednokrotnie u- 
śwlęcone miejsca I czynności 
religijne, w cyniczny sposób 
oszukując wierzących 1 lcb u- 
czucla.

W tym samym czasie, gdy 
władza ludowa stojąc niezłom
nie na stanowisku pełnej swo
body kultu religijnego, stwo
rzyła warunki dla powrotu do 
swych parafii wielu setkom 
księży Dolskich, wysiedlonych 
przez hitlerowskiego Okupanta, 
gdy ułatwiła zorganizowanie 
katolickich parafii I diecezji na 
ziemiach odzyskanych, gdy 
pomogła przy odbudowie Kale 
dry Warszawskiej i Wrocław
skiej oraz setek kościołów zruj 
nowanych w czasie działań wo
jennych — w tym samym cza
sie ośrodek antypaństwowy 
Kaczmarka, kierując się wy
tycznymi wojennej polityki 
Watykanu, dążył do przywró
cenia ustroju kapitalistyczne
go, pozbawienia narodu pol-
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waniem sporów międzynarodo
wych. Wysuwanie wstępnych 
warunków, chęć narzucenia z 
góry form 1 treści rokowań — 
nie oznacza prowadzenia roko
wań.

Wzywamy narody, »by 
nie dopuściły do wznowienia 
pod Jakimkolwiek pretekstem 
wojny w Korei 1 aby doprowa
dziły do zakończenia wojny w 
Indochtnach.

Narody nie zgodzą 6lę ną 
to. ażeby w Niemczech po
wstało znowu ognisko wojny, 
które zagrażałoby wszystkim 
sąsiadom Niemiec, samemu na 
rodowi niemieckiemu i pokoJo 
wl na całym świecie.

środek, realizując zleoenla 1 
instrukcje, otrzymane w poło
wie 1945 r. z Watykanu za 
pośrednictwem .kardynała Hlon 
da. Wykonując zlecenia Waty
kanu organizatorzy ośrodka na
wiązali w grudniu 1945 roku 
kontakt z ówczesnym ambasa
dorem USA w Polsce Bllss- 
Lanehn, a następnie związali 
się z Andrewsem, Szudyrn 1 m-

MOSKWA. — Agencja 
TASS ogłosiła następujący 
komunikat informacyjny o 
Plenum KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie
go:

Qstatnio odbyło się Ple
num Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego.

1. Plenum wysłuchało 
referatu tow. N. S. Chrusz 
czowa w sprawie środków, 
zmierzających do dalszego 
rozwoju rolnictwa w ZSRR, 
omówiło ten referat oraz po 
wzięło odpowiednią uchwa
łę-

2. Plenum wybrało tow. 
N. S. Chruszczowa pierw
szym sekretarzem Komitetu 
Centralnego KPZR,:

Każdy dzień przynosi no 
we meldunki o podjętych zo 
bowiązaniach na apel Aloj
zego Karankowskiego. Co
raz więcej traktorzystów 
PGR I POM przystępuje do 
współzawodnictwa w przy
spieszeniu prac jesiennych, 
oszczędności paliwa I pocL 
niesieniu jakości uprawy. 
Chodzi jednak o to, aby w 
rozwijającym się współza
wodnictwie nie zabrakło a- 
ni jednego traktorzysty. 
Dlatego też aktyw partyjny 
i związkowy winien bez-t 
względnie dotrzeć do tych 
traktorzystów, którzy nie 
podjęli jeszcze apelu Karan 
kowsklego.

W zespole PGR Oleśni
ca w pow. drawskim do 
współzawodnictwa o tytuł 
przodującego traktorzysty 
Ziemi Koszalińskiej przy
stąpili: Helmut Winter, 
Michał Kanasz, Stefan Pie
chocki. Stanisław Babiak, 
Franciszek Macul, Michał 
Suchar, Stanisław Kędzier
ski i Stanisław Pastusiak.

Traktorzysta Helmut 
Winter, który przepraco
wał już na ciągniku marki 
„Ursus" około 3.000 go
dzin bez kapitalnego remon 
tu, zobowiązał się m. in. 
wykonywać dokładnie I sta 
rannie w akcji siewnej po 
5 ha orki średniej dzień 
nie oraz zaoszczędzi ną każ 
dym hektarze po 1 kg pali 
wa. Ob. Winter zobowiąza
nia realizuje z nadwyżką. 
W dniu 9 bm. wykonał np. 
7 ha orki średniej przeli
czeniowej. Również ofiar
nie i wydajnie pracują po-1 
został! traktorzyści.

Komunikat 
informacyjny 

o Plenum KCKPZR

WARSZAWA. Dnia 14 bm. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie rozpoczyna się proces członków 
antypaństwowego I antyludowego ośrodka, na którego czele 
stał ks. Czesław Kaczmarek, biskup, b. ordynariusz kielecki. 
Wraz z nim odpowiadają przed sądem członkowie ośrodka 
ks. Jan Danilewicz, b. skarbnik Kurii Kieleckiej, ks. Józef 
Dąbrowski, b. kapelan osk. Kaczmarka, ks. Władysław Wi
dłak, b. prokurator Seminarium Duchownego w Kielcach 
i siostra zakonna Waleria Nlklewska. Przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Mnlenkow 
przyjąt 
delegację rządową 
Korei Ludowej

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

11 września Przewodniczą
cy Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Maleńko* przyjął <je 
logację rządową Koreańskie! 
Republik] Ludowo-Demokra
tycznej — przewodniczącego 
Rady Ministrów KRLD Kim Ir 
Sena. wiceprzewodniczącą Ko
mitetu Ce.ntralnego Koreań
skiej Partii Pracy Pak Den 
Al. wicepremiera Ten Ir fe
na, przew kom. Planowania 
Ten Diun Tala, min. Kolo) 
Kim He Ra 1 ambasadora Ko 
reańsklej Republiki Ludowo 
Demokratycznej w ZSRR Ltó 
He.

Ze strony radzieckiej w ro
kowaniach wzięli udział: 
W. M. Mołotow, N. S. Chrusz
czów. N. A. Bułganln. A. !. 
Mlkojan. M. Z. Saburow, ambą 
sador ZSRR w Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokraty
czne! S. P. Smdalew 1 przed, 
stawiciel handlowy ZSRR w 
KRLD P. I. Sakur.

W rokowaniach brał także 
udział ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowel w ZSRR 
Czlan Wen-tlan.

Rokowania toczyły się w 
serdecznej 1 przyjaznei atmo
sferze.

Towarzysze z zespołu 
Oleśnica! Kiedy otrzymamy 
od Was meldunek, że wszy 
scy traktorzyści zespołu 
przystąpili Już do współza
wodnictwa?

0DP0WIED2 POM 
SZCZECINEK

W szczecineckim POM- 
le pierwszy odpowiedział 
na apel Karankowskiego 
(Dokończenie ną 2 str.)

• RABAT.
11 bm. dokonano w Rabacie 

nieudanego zamachu na nowe
go sułtana Maroka Sidi Mn. 
hammed Ben Moulay w chwili, 
gdy w otoczeniu licznego orsza
ku udawał się on do meczetu.

Zamachowiec, 28-letni malarz 
pokojowy Allal Ben Abdullah 
został zastrzelony na miejscu 
przez członka straży przybocznej 
sułtana.
• PRAGA.

Uczeni czechosłowaccy Smal ił 
i Herold wynaleźli nowy antybio
tyk - perocyminę. Lek okazał s ę 
w niektórych wypadkach skutecz 
niejszy od penicyliny.

się opinii publicznej do tego 
aoelu dowodzi, że Światowa 
Rada Pokoju dala, wyraz, naj
gorętszym pragnieniom ludz
kości

Jednakże bieg wydarzeń o- 
statnlego okresu nakłada na- 
Biuro Światowej Rady Pokoju 
obowiązek wezwania narodów 
do czujności. Słowo „rokowa
nia" Jest zbyt często używane 
w celu zamaskowania posu
nięć, które pozodają w sprze
czności z pokojowym rozwląay

Ośrodek dywers;]no-szple- 
gowskl osk. Kaczmarka i po
zostałych współoskarżonych, 
nadużywając istniejącej w 
Polsce swobody wyznania 1 że
rując na uczuciach religijnych 
wiernych, uprawiał, w oparciu 
o reakcyjną część kleru, dy
wersję polityczną, wrogą pro
pagandę, a równocześnie szpie- 
gostwol

Działalność swą rozwinął o-

Rezolucja Biura SRP
WIEDEŃ. Jak już podawaliśmy, w Wiedniu odbyła filę 
sesja Biura Światowej Rady Pokoju.
Na sesji tej uchwalono następującą rezolucję:

Biuro Światowej Rady Po
rom które obradowało po raz 
t>v.rwszv po zakończeniu dzla- 
w.ń wojennych w Korei, witą 
x zadowoleniem to zwycięstwo 
*-irawy pokoju.

Biuro omówiło przebieg 
kampanii rozpoczętej 20 czerw 

1953 roku przez Światową 
>ladę Pokoju, która zaapelowa 
lą do narodów, aby domagały 
«te od swych rządów wszczę
cia rokowań 1 osiągnięcia po
rozumienia. Ustosunkowanie

Członkowie antypaństwowego i antyludowego ośrodka 
- zdrajcy narodu polskiego przed sądem w Warszawie
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— zdrajcy narodu polskiego przed sądem w Warszawie
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sklego niepodległości, okroje
nie Polski i oddania jej w nie
wole Imperialistom amerykań
skim i neohltlerowsklm.

W 4946 roku osk. Kaczma
rek pozostawał w kontakcie ze 
szpiegowsko - terrorystyczną 
organizacją — tzw. ,,Komite
tem porozumiewawczym orga
nizacji podziemnych w Pol
sce'-, skupiającą WIN, NSZ, 
WRN. Od kierowników tej or
ganizacji Marszewskiego 1 Żół
towskiego osk. Kaczmarek 
przyjmował relacja o dywer
syjnej działalności tej podztem 
nej grupy, prowadzonej we
dług dyrektyw ambasad ame
rykańskiej 1 angielskiej w Pol 
see.

Następnie skontaktowano 
Marszewskiego — kierownika 
..Komitetu porozumiewawczego 
organizacji podziemnych w 
Polsce" z kardynałem Hlon
dem. ułatwiając mu złożenie 
kardynałowi sprawozdania oraz 
uzyskanie poparcia dla Jego 
zdradzieckiej działalności.

Ośrodek osk. Kaczmarka, 
onk. Danilewicza 1 pozostałych 
spow’odował następnie przerzu
cenie za granicę ukrywającego 
się przed władzami Żółtowskie 
go poprzez nielegalną komór
kę przerzutową na wybrzeżu. 
Osk. Kaczmarek zlecił przy 
tym Żółtowskiemu, — po uprze 
dnim uzgodnieniu tego z kardy 
nałem Hlondem — poinformo
wanie tzw. rządu londyńskiego 
o całokształcie antypaństwo
wej polityki i działalności swe
go ośrodka oraz uzgodnienie 
wspólnej akcji przeciwko Pol
sce Ludowej.

Wspomagając bandy NSZ- 
owskie osk. Kaczmarek oraz 
współoskarżony Widłak dopo
mogli w ucieczce za granicę 
członkowi bandy NSZ, profe
sorowi Seminarium Duchowne
go w Kielcach — ks. Łagow
skiemu.

W okresie od lata 1946 r. 
e*!onkowle ośrodka osk. osk. 
Kaczmarek. Widłak i Danile
wicz przechowywali na terenie 
seminariom duchownego i w 
pomieszczeniach katedry kie
leckiej zgromadzona przez Ła
gowskiego broń palną, grana
ty. radiostacje.

Do stałych metod działalno
ści ośrodka należało wprowa
dzanie sztucznego podziału na 
w leczących i niewierzących i 
nadużywanie wolności religij
nej oraz zaufania wiernych 1 
księży, szerzenie prowokacyj
nych 1 oszczerczych wiadomo
ści oraz plotek oczerniających 
władze i ustrój Polski Ludo
wej. azerzenie teorii ..tymcza
sowości" naszych ziem zachód 
nich 1 nieuniknlonef koniecz
ności wojny. Osk. Kaczmarek 
uzgadniał podczas spotkań z 
F>!lss-Lane'm sprawę uaktyw
nienia dywersji politycznej 
przeciwko Polsce, iprowadzonef 
z zagranicy, m. In. wzmożenia 
dywersji prowadzonej przez 
niektóre rozgłośnie zachodnie 
w audycjach w języku pol
skim.

Szczególną uwagę zwrócił 
ośrodek na młodzież, starając 
>ę wpływać na wychowanie 
Jej w duchu wrogim Polsce 
Ludowej. Wykorzystując ambo 
ny, wszelkiego rodzaju organi 
racje przykościelne oskarżeni 
usiłowali utrzymywać młodzież 
w ciemnocie, odciągać Ją od 
życia społecznego 1 kulturalne 
go. Prowadzono w tym celu 
nieustanną walkę przeciwko 
ZMP, starano sie nie dopuścić 
do powstawania kół ZMP.

Jedną z głównych metod dy 
wersji było szerzenie przez 
ośrodek nastrojów prowojen- 
nych 1 przeciwstawianie się 
r.kcJi na rzecz pokoju. Do tego 
celu oskarżeni wykorzystywali 
zarówno ambony |ak i osobiste 
rozmowy z ludźmi.

Szczególną uwagę osk. Kacz 
n-arek zwracał na szerzenie 
tego rodzaju propagandy na 
wsi i wśród mniej uświadomio
nych robotników. Przy każdej 
okazji wychwalał on wszelkie 
posunięcia imperialistów ame- 
rrkańsklch w kierunku przygo
towania 1 wywołania wdny 
Np. w latach 1947 — 1948 w 
rozmowach zarówno z osobami 
świeckimi, lak I podległymi 
mu księżmi pochwalał rozbudo 
wę przez USA ciężkiego prze
mysłu Zagłębia Ruhry lako 
a.-.enalu przyszłej wojny prze

ciwko Polsce 1 Innym krajom 
obozu pokoju.

Ośrodek dywersyjno-szple- 
gowskl osk. Kaczmarka, w clą 
gu całego okresu swel antypań 
stwowej działalności, stał na 
stanowisku polityki Watykanu 
1 imperializmu amerykańskiego 
w sprawie polskich ziem za
chodnich.

Kardynał Hlond 1 Bllss- 
Lane wskazywali na konferen
cjach z osk. Kaczmarkiem, że 
udział neohltlerowców w woj
nie. do które| prze amerykań
ski imperializm popierany 
przez Watykan, Jest koniecz
ny 1 dlatego niezbędne Jest 
uwzględnienie roszczeń ade- 
naueroweklch wobec naszycn 
ziem zachodnich. Realizując 
to stanowisko, ośrodek usiło
wał utrudnić zagospodarowa
nie ziem zachodnich j prowa
dził działalność zmierzającą 
do osłabienia nasze) walki 
przeciwko zakusom Imperiali
stów w stosunku do naszych 
prastarych ziem. Wysługując 
się Imperializmowi amerykań 
eklemu 1 jego neohltlerow
sklm najmitom, ośrodek O6k 
Kaczmarka przeciwdziałał za
siedlaniu ziem zachodnich. O- 
środek występował przeciwko 
granicy na Odrze 1 Nysie 1 
podobnie lak reakcyjna częśc 
episkopatu, bronił polityki 
Watykanu popierającej odwe
towców niemieckich lansując 
fałszywą teorię o rzekomej 
niemożliwości ustanowienia 
przez Watykan stałych die
cezji na ziemiach zachodnich 
Polski przed zawarciem trak
tatu pokojowego z Niemcami. 
Tę politykę maskowania praw 
dzlwego stanowiska Watyka
nu w sprawie polskich ziem 
zachodnich reakcyjny odłam 
kleru kontynuował i konty. 
ntiule do ostatnich czasów. 
Osk. Kaczmarek prowadził 
wrogą działalność przeciwko 
zagospodarowaniu ziem za
chodnich nie tylko w episko
pacie, ale wykorzystując zau
fanie Jakim darzono go z ty
tułu wysokiej godności kośclel 
nej—także wśród księży 1 o- 
sób świeckich. W tym celu 
wykorzystywał on wraz ze 
współoekarżonyml, zarówno 
rozmowy osobiste, Jak też uro 
czystości duszpastersko-koś- 
clelne na terenie Kielc 1 diece 
zjl, propagując wojenne, pro- 
rewlzjonlstycznc hasła 1 te
orie. W ten sposób ośrodek u- 
slłował hamować akcję osied
leńczą chłopów z woj. kielec
kiego na ziemie zachodnie.

W nlerozerwalnei łączno
ści z dywersją polityczną, u- 
prawlaną przez ośrodek Kacz
marka, zgodnie z poleceniem 
Bliss - Lane, oskarżeni prowa
dzili również dywersję gospo
darczą. M. In. usiłował i na
kłaniać ludność wiejska do 
nleprzyjmowanfa ziem z re
formy rolnej. Prowadzili wal 
kę przeciwko spółdzielczości 
produkcyjnej 1 szerzyli propa 
gandę, która miała odstraszyć 
chłopów od wprowadzenia u- 
lepszeń w rolnictwie, mecha
nizacji Itp. Starali się rów
nież podrywać sojusz robotni
czo - chłopski.

Zgodnie z otrzymanymi na
stawieniami, Kaczmarek w re 
feracle wygłoszonym na ple
narnym posiedzeniu epleko 
patu w końcu kwietnia 1948 
roku w Gnieźnie, wysunął Ja 
ko wytyczną wniosek o prze
ciwdziałaniu realizacji 3-let- 
nlego planu gospodarczego, 
m. in. drogą wrogiej propa
gandy. Te same nastawienia 
przekazano na specjalnym kur 
sie tzw. ideologlczno - dusz
pasterskim w Seminarium Du
chownym w Kielcach dlą zgro 
madzonych tam około 100 
księży diecezji kieleckiej.

Na zorganizowanym przez 
episkopat w dniach od 3 do 5 
stycznia 1951 roku w Gnieź
nie tzw- czwartym zjeźdzle 
referentów duszpasterstwa — 
osk. Kaczmarek wygłosił refe- 
rat. w którym nakreślił linię 
1 formy przeciwdziałania rea
lizacji planu 6-letnlego. a w 
szczególności rozbudowie prze 
myslu 1 przebudowie gospo
darczej wsi polskiej.

Szczególną uwagę pośwlę. 
cono na tym zjeźdzle zagad
nieniu objęcia reakcyjnymi 
wpływami kobiet, aby hamo
wać tą drogą m. In. dopływ

Po klęsce wrześniowej Waty
kan usiłował skłonić naród pol
ski do posłusznego podporząd
kowania się Hitlerowi. Wyra
zem tego było m. In. przeka
zanie przez sekretarza Nuncja
tury Papieskiej w Berlinie 
Carlo Coli zgromadzonym w 
Warszawie biskupom polskim 
stanowiska Watykanu, że stan 
okupacji uważał za trwały 1 
poleca pozytywnie ustosunko
wać się do władz okupacyj
nych. Osk. Kaczmarek w myśl 
tego stanowiska natychmiast 
zaczął działać na korzyść oku
panta hitlerowskiego, stacza
jąc się w bagno zdrady naro
dowej. Gdy setki księży, ucz
ciwych Polaków, ginęło w hit
lerowskich obozach koncentra
cyjnych, osk. Kaczmarek wy
dawał listy pasterskie, w któ
rych nawoływał do lojalności 
wobec hitlerowskich okupan
tów. W tym samym czasie, gdy 
większość wyrosłych z ludu pa 
triotycznych kapłanów nie u- 
słuchała haniebnych podszep
tów antypolskich polityków 
watykańskich, osk. Kaczmarek, 
wykorzystując swe stanowisko 
ordynariusza diecezji kielec
kiej, nawoływał nie tylko do 
wykonywania zarządzeń władz 
hitlerowskich, ale nawet do 
współpracy z tymł władzami, 
przeciwstawiając się równo
cześnie zdecydowanie konspi
racyjnemu ruchowi oporu. W 
zdradzieckiej tej działalności 
osk. Kaczmarek nie był od
osobniony. Na jednej z konfe
rencji biskupów w Krakowie 
w 1940 r. część biskupów naj
bardziej uległa antypolskiej 
polityce watykańskiej zaapro
bowała Jego współpracę z oku
pantem. Sekundował mu m. in. 
biskup śląski Adamski.

W 1940 r. osk. Kaczmarek 
podpisał w gestapo w Rado
miu zobowiązanie, iż przyczy 
ni się do uspokojenia ludno
ści. W tym samym roku wziął 
on m. in. Odział wraz z blsku 
parni Kubiną 1 Lorklem w 
konferencji z katem Polski — 
gubernatorem Frankiem i sze 
fem tzw. Dystryktu Radom
skiego— Lachsem. W 1943 
r., podczas spotkania z agen
tem gestapo Konstantym 
Skrzyńskim, osk. Kaczmarek' 
przyjął propozycje szefa ra
domskiego gestapo — Fuch- 
sa, dotyczące wykorzystania 
kleru do prowadzenia wspól
nej z hitlerowcami walki prze 
clwko organizacjom lewico
wym. W okresie tym osk. 
Kaczmarek 1 szereg podle
głych mu księży współpraco
wało ze stojącą na usługach 
gestapo tzw. Brygadą Święto
krzyską. W chwili, gdy setki 
tysięcy Polaków dogorywało 
w hitlerowskich obozach kon 
centracyjnych, gdy ginęło 
tam również tysiące księży 
polskich, wśród nich bl6kupi 
Kozak, Nowowiejski i Inni, 
a setki księży Diecezji Kie
leckiej — Jak np. rektor Se
minarium Duchownego w Klei 
cach ks. Pawłowski — byli 
masakrowani i mordowani w 
gestapo, gdy tysiące księży 
wypędzono z parafii — wów
czas Jedyną siłą, która mogła 
przynieść wyzwolenie narodo
wi polskiemu była Armia Ra-

(DokońCzenle z 1 str)

czołowy traktorzysta Cze
sław Łuczko, pracujący na 
ciągniku marki „Zetor". 
Postanowił on w czasie 
prac siewnych wykonywać 
po 4 ha orki średniej dzień 
nie, do końca roku wyko
nać 360 ha orki, zaoszczę
dzić 360 kg paliwa, pod
nieść Jakość uprawy oraz 
przedłużyć żywotność swe
go ciągnika, na którym 
przepracował Już 4.300 go
dzin, o dalsze 1.600 go
dzin. Do współzawodnictwa 
wezwał Kazimierza Kawe
ckiego.

Traktorzysta Kazimierz 
Bednarski wykona 420 ha 
orki średniej, zaoszczędzi 
420 kg paliwa, w siewach 
wykonywać będzie dokła- 

dzlecka, — w tym samym cza 
sie osk. Kaczmarek polecał 
podległym sobie księżom, aby 
wygłaszali kazania sklerowar- 
ne swym ostrzem przeciwko 
tej jedynej sile wyzwoleńczej 
— a więc przeciwko najży
wotniejszym interesom naszej 
ojczyzny.

Po ostatecznym zwycięstwie 
Związku Radzieckiego nad hi 
tleryzmem, gdy Watykan 
wziął kurs na współpracę z im 
perlallzmem amerykańskim, 
popierając wszystkie jego wy
siłki, zmierzające do przygo
towania 1 rozpętania nowej 
wojny światowej — ąsk. Kacz 
marek 1 kierowane przezeń 
reakcyjne elementy spośród 
duchowieństwa diecezji kie
leckiej, stały się powolnym 
narzędziem tej wrogiej ludz
kości 1 wrogiej Polsce polity
ki.

Powążną rolę w działalności 
szpiegowskie) ośrodka dywer- 
syjoo-szplegowsklego odgrywał 
osk. Danilewicz, b. skarbnik 
Kurii Kieleckiej. Danilewicz 
zajmował się głównie zbiera
niem Informacji wywiadow
czych o rozwoju zakładów prze 
myślowych 1 produkcji poszczę 
gólnych zakładów przemysło
wych, stanie Ich zatrudnie
nia itp. Zajmował się on rów
nież uzyskiwaniem informacji 
z życia politycznego zarówno 
'na terenie 6we| diecezji, jak 
też na terenie Śląska oraz Die
cezji Sandomierskiej. Dla Ich 
otrzymywania wykorzystywał 
on znajomości 1 kontakty z 
reakcyjnjmi księżmi zaangażo
wanymi w działalności ośrodka 
Kaczmarka.

Osk. Dąbrowski, b. kapelan 
współoskarżonego Kaczmarka, 
był Jednym z członków 1 Infor 
matorów ośrodka. W okresie 
od 1947 r. przekazał on do 
ośrodka szereg informacji z 
dziedziny .politycznej i woj
skowej, m,B. dane o transpor 
tach kole.lowych, o Jednej z 
hut. Brał on również udział 
wspólnie ze wspótoskarżonym 
Danilewiczem, w opracowaniu 
sprawozdań Informacyjnych 
dla agentów wywiadu ame-y- 
kańsklego — Osińskiego 1 Pi
wowara.

Podobne funkcje wykonywał 
osk. Widłak, b. prokurator Se
minarium Duchownego w Kieł 
cach. Widłak sprzedawał rów
nież m. In. na czarnym rynku 
dolary amerykańskie.

Osk. Nlklewska służyła Kacz 
markowi jako łącznik w prze
kazywaniu pracownikom pla
cówki dyplomatycznej USA w 
Warszawie oraz agentom wy
wiadu amerykańskiego zbiera 
nych przez ośrodek wiadomo
ści szpiegowskich.

Cała działalność dywersyj- 
no-szplęgowsklego ośrodka 
osk. Kaczmarka wykazuje, że 
zależność od Watykanu — so
jusznika lmperlall-stów amery
kańskich 1 jednego z czoło
wych protektorów zachodnio- 
niemieckiego, antypolskiego re 
wlzjonlzmu neoh!Korowskiego 
prowadzi do działalności wro- 
gle| narodowi polskiemu — do 
zbrodniczej działalności na 
rzecz podżegaczy wojennych | 
adenauerowsklch neofaszystów 
niemieckich, na pozycje bezpo
średnio wrogie polskiej racji 
stanu.

dnie 1 starannie po 4,5 ha 
erki średniej dzjennie oraz 
przepracuje dodatkowo na 
ciągniku marki „Ursus" 
1.600 godzin bez kapitalne 
go remontu. Zobowiązania 
podjęli również traktorzyś
ci: Czesław Dombka, Ta
deusz Kukiełko, Czesław 
Czajkowski i wielu innych.

Do współzawodnictwa przy 
stąpiła też cała brygada trak 
torowa Michała Kostywa, 
która zakończy siewy zbóż 
do 17 września, wykopki do 
20 września, a orki zimowe 
do 20 października. Współ
zawodnicząca z nią bryga
da Wacława Czyżewskiego 
wykona siewy do 19 wrze
śnia. orki zimowe do 25 paź 
dzlernika oraz całkowicie 
wyeliminuje wszelkie prze
stoje.

0 tytuł przodującego traktorzysty

kobiet do pracy w przemy
śle. W specjalnym referacie 
wygłoszonym wówczas, wystą
piono przeciwko powierzaniu 
kobietom stanowisk, które do 
tej pory mogli zajmować tyl
ko mężczyźni 1 odmawiano ko 
bietom zdolności do pracy kie 
rowniczei.

Osk. Kaczmarek 1 pozostali 
współoskarżeni poprzez różne' 
go rodzaju odczyty, nauki 1 
kazania, usiłowali zahamować 
pęd kobiet do nauki, pracy 
społecznej, polltycznei 1 samo 
dzielne! pracy zawodowej, a- 
żeby tym łatwiej móc wyko
rzystać Je Jako ślepe narzę
dzie w swojej zbrodniczej, an. 
tynarodowej akcji.

Prowadzona przez ośrodek 
robota szpiegowska uzgadnia
na była przez Kaczmarka z 
Bliss — Łanem podczas licz
nych spotkań zarówno na tero 
nie Kielc Jak 1 w Warszawie. 
Zgodnie z otrzymanymi od 
Bliss - Lane‘a poleceniami o- 
środek systematycznie zbierał 
wiadomości i dokumenty doty 
czace m. In. stanu 1 rozwoju 
przemysłu, produkcji poszcze
gólnych zakładów przemysło
wych. informacje szpiegowskie 
o kopalniach węgla, hutach 
stall, o przemyśle kok6o - che
micznym. informacje o obiek
tach wolskowych, o transpor
tach wojskowych, o nastrojach 
poborowych 1 nastrojach wra
cających z wojska, dane o roz 
woju współzawodnictwa, o me 
todach pracy, o stosowaniu 
w przemyśle polskim uspraw
nień radzieckich 1 szereg in
nych.

Zbierane Informacje szpie
gowskie z dziedziny społecz
no - politycznej obejmowały 
m. in. takie zagadnienia, Jak: 
wpływy polityczne na stosu
nek W61 do sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. stosunek chłop
stwa pracującego do przemian 
społeczno - gospodarczych na 
wsi. ruch ludności na ziemiach 
zachodnich oraz nastroje 
wśród ludności miast i wsi na 
tych ziemiach, wzrost, rozwój 
1 zasięg wpływów partii poli
tycznych oraz organizacji mło 
dzleżowych itp.

Dla zbierania tych wiadomo 
śc! oskarżeni Kaczmarek, Da
nilewicz. Dąbrowski 1 Widłak 
nie wahali się nadużywać u- 
czuć religijnych, gwałcąc ta
jemnice spowiedzi.

W referacie wygłoszonym 
w Gnieźnie na plenarnym po
siedzeniu episkopatu w kwie
tniu 1947 roku osk. Kaczma
rek wypowiedział 6ię za wyko 
rzystanlem duszpasterzy dla 
zbierania informacji z terenu 
poszczególnych diecezji za po
średnictwem biskupów. Refe
rat ten został przyjęty przez 
episkopat Jako wytyczne dzia
łania.

Do szpiegowskiej akcji an
gażowano również 06oby świe
ckie jak np. b. agenta sanacyj 
nej „dwójki" Tadeusza Chro- 
meckiego. Zdobyte wladomoó 
cl szpiegowskie przekazywano 
Bliss - Lane‘owl oraz najroz
maitszymi drogami I sekreta
rzowi ambasady USA — An
drewsowi. sekretarzowi praso
wemu tel ambasady — Zagór
skiemu. Szudemu z „War Re
lief Servlce", Henrykowi O- 
sińsklemu z tzw. Rady Polonii 
Amerykańskiej i innym. Kacz
marek przekazywał mate
riały wywiadowcze do ambasa 
dy USA w Warszawie przez 
swego kapelana Stanisława 
Wplasa oraz zakonnice, zatru
dnione w Domu Katolickim 
„Roma", a m. In. przez współ 
oskarżoną Walerlę NIklewską.

Obok wywiadu uprawiane
go bezpośrednio dla imperiali
stów amerykańskich, ośrodek 
kierowany przez Kaczmarka 
prowadził również wywiad dla 
Watykanu. Sprawozdania wy
wiadowcze szeregu diecezji 
przesyłano do Watykanu nie 
tylko za pośrednictwem pla
cówek dyplomatycznych USA, 
ale również nielegalnymi dro
gami przez zakony Jezuitów 1 
Nazaretanek.

W akcji dywersyjno - szpie
gowskiej na rzecz Imperiali
stów amerykańskich 1 Waty
kanu niepoślednią rolę odgry
wali niektórzy przedstawiciele

I reakcyjnego kleru obrządku 
grecko - katolickiego, organ', 
zatorzy 1 uczestnicy faszystów 
skich band nacjonalistów u- 
kraińsklch, banderowców 1 
UPA, organizatorzy maso
wych mordów Polaków. Wa. 
tykan i reakcyjna część Epi
skopatu Polskiego w tajemni
cy przed społeczeństwem pol
skim i rzeszami wierzących 
za pośrednictwem m. In. pro
wincjała OO Bazylianów — 
Pawia Puszkarskfego flnans> 
wały działalność tych zbrod
niarzy, pomagały w ukrywa- 
niu wrogów naszego narodu 
— nacjonalistycznych bandy
tów ukraińskich.

Dywersyjno - szpiegowski 
ośrodek Kaczmarka, Danile
wicza 1 innych, utrzymywał 
również kontakt z tzw. „Frelea 
Europa", dokąd również prze
kazywano Informacje z terenu 
Polski dla wykorzystania Ich 

I w oszczerczych audycjach.
Działalność antypaństwowe

go 1 antyludowego ośrodka by
ła suto opłacana. W ciągu ca
łego okresu po wyzwoleniu na 
ręce osk. Kaczmarka. Jak rów
nież do szeregu reakcyjnych 
dostojników kościelnych wpły
wały znaczne sumy w dola
rach. Sam osk. Kaczmarek o- 
trzymał bezpośrednio z USA 
1 za pośrednictwem kardyna
łów Hlonda I Sapiehy dziesiąt
ki tysięcy dolarów amerykań
skich. Osk. Kaczmarek prowa
dził przy pomocy otrzymywa
nych pieniędzy machinacje 
czarnorynkowe, m. in. za po
średnictwem skarbnika Kurii, 
współoskarżonego Danilewicza 
1 prokuratora Seminarium Du
chownego w Kielcach, współ
oskarżonego Widłaka, wresz
cie swego kapelana — współ
oskarżonego Dąbrowskiego. 
Przeprowadzał on również sze
reg transakcji handlowych — 
Jak np. kupno majątku w Nle- 
wachłowle, domów w Kielcach 
Po ukaźanlu się ustawy z paź
dziernika 1950 r. na polecenie 
Kaczmarka oskarżeni Danile
wicz i Widłak przy udziale in
nych osób ukryli część posia
danych walut obcych 1 złota.

Kierownik zbrodniczego o- 
środka osk. Kaczmarek znany 
był z sympatii prohitlerow- 
sklch jeszcze w okresie mlędzv 
wojennym. Wywodzi się on z 
tego reakcyjnego odłamu hle 
rarchll kościelnej, który stano
wił w okresie przedwojennym 
poważne oparcie dla sanacyj - 
no-faszystowsklej dyktatury, 
spychającej Polskę w przepaść 
katastrofy wrześniowej. Zgod
nie z watykańską stawką na 
Hitlera, najbardziej reakcyjny 
odłam hierarchii kościelnej w 
Polsce popierał wówczas pro- 
hltlerowską politykę sanacji, 
parł do spętania Polski „soju- 
szem" z Hitlerem, do wtrące
nia naszego narodu w krwawą 
awanturę wymierzoną przeciw
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Aktywnym uczestnikiem tej 
antyludowoj 1 antypolskiej ak
cji, której ośrodkiem była tzw. 
akcja katolicka — był osk. 
Kaczmarek. Odgrywał on Jed
ną z czołowych ról wśród kle
ry kalnych „socjologów" okre
su przedwojennego, którzy w 
oparciu o encykliki papieskie 
gloryfikowali faszystowski u- 
strój ( korporacyjny, „solida
ryzm" społeczny, czyli podpo
rządkowanie mas ludowych 
klasom wyzyskującym, szerzy
li propagandę profaszystowską 
I prohltberowską, rozwijali 
działalność prowadzącą do u- 
traty niepodległości Polski.

Gdy w 1939 roku ZSRR 
wyciągnął do Polski pomocną 
rękę w celu uchronienia na
szego kraju przed agn?sją Nie
miec hitlerowskich, Watykan 
nalegał przez nuncjusza w 
Warszawie Cortessfego na ka
pitulację Polski wobec Hitlera, 
na oddanie Niemcom hitlerow
skim Gdańska 1 „korytarza" o- 
raz na współudział Polski w 
wojnie przeciwko ZSRR. Osk. 
Kaczmarek działając zgodnie z 
tą polityką Watykanu, która 
ułatwiła Hitlerowi napad na 
Polskę, rozpętanie drugie) 
wojny światowej, dążył do o- 
siablenla ducha obronnego spo
łeczeństwa polskiego w obli
czu grożącej agresji hltlerow 
sklej.



Realizując w pełni dostawy 
zacieśniamy sojusz robotniczo-chłopski

W odpowiedz! na apel Lubuczewa

Chłopi gminy Nożyno
realizują swe zobowiązania

SZLI razem w janowskich 
ostępach leśnych, par
czewskich podmokłych 

lasach, w Świętokrzyskich Gó
rach. Pod Lenino 1 Kołobrze
giem. Warszawski metalowiec 
1 kielecki bledniak. Lódzk) 
włókniarz I zamojski fornal. 
Szli przeciw faszystowskim p- 
kupantom.

Szli razem — brać obszar- 
nlczą ziemię, pańskie dwory 1 
liurżujskle fabryki — to. co 
z dawna lm się należało. Iłamię 
w ramię.

A gdy wrogowie kulą zza 
węgła próbowali powstrzymać 
koło historii — murem stanęli 
zbratani — robotnik 1 pracują
cy chłop.

Okrzepła ludowa władza, 
stworzona 1 mocno ujęta prze? 
tych, którzy Jeszcze wczoraj 
cierpieli ucisk I wyzysk. Bo 
jej granitową podstawą — od 
pierwszych chwil istnienia -r 
stał się sojusz najbardziej re
wolucyjnej klasy, posiadającej 
najwięcej hartu i doświadcze
nia w walce — klasy robotni
czej z dotychczas upośledzo
nymi 1 wyzyskiwanymi masa
mi pracującego chłopstwa.

Wspólnie zdobyta władza, 
wspólnie też jest sprawowana. 
V1 najwyższym organie pań
stwa — w Sejmie — obok za
służonych hutników, górni
ków, murarzy i innych robot 
nlków zasiadają chłopi.

Partia nasza, opierająca się 
na wielkim dorobku geniuszów 
ludzkości — Marksa, Engelsa. 
Lenina, Stalina — na hi
storycznych doświadczeniach 
pierwszego państwa socjali
stycznego, uczy nas: umacniaj
my sojusz robotniczo-chłopski, 
strzeżmy go jak źrenicy oka. 
Od tego zależy osiągnięcie ce
lu, do którego Idziemy — so
cjalizmu.

Chłop pracujący na równi ? 
robotnikiem Jest zainteresowa
ny w zbudowaniu ustroju so
cjalistycznego. Tylko socjalizm 
bowiem wyzwala ęąlkowlcle 
pracującego cnlopa od kułac
kiego wyzjsku, kładzie kres 
wiekowemu zacofaniu wsi, czy
ni pracę chłoDa lżejszą, wydaj
niejszą 1 bardziej opłacalną

WIELKA JEST POMOC 
PAŃSTWA 1 KLASY 

ROBOTNICZEJ

7 istoty też sojuszu robot- 
niczo-chłopsklego — pod

stawy władzy ludowej — wy
nika fakt, że państwo nasze 
okazuje pracującemu chłop
stwu rosnącą z roku na rok po
moc. Jedną z form tej pomocy 
Jest zaopatrywanie rolnictwa w 
traktory i wszelkie maszyny

WYKUTY w marmurze, oto
czony spiżowymi postacia
mi żołnierzy radzieckich i 

polskich, stoi na Pradze Pomnik 
Braterstwa Broni. Zastygła w brą
zie bojoWa grupa żołnierska pa
trzy na tętniące dokoła życie, na 
nową Warszawę, na budowle i 
fabryki, parki 1 bloki mieszkalne, 
które buduje wolny lud. Rośnie 
i pnie się pod niebo Warszawo 
wspanialszymi piękniejsza niż by
ła, dumna stolica narodu budu
jącego socjalizm. To im, żołnie
rzom wyzwolenia, zawdzięczamy 
zwycięstwo życia nad śmiercią, 
wolności nad niewolą.

Dnia 14 wrześn'a 1944 roku za 
łopotały nad Pragą czerwone 
sztandary. Bitwa o Pragę, której 
bohaterem była Pierwsza Dywi
zja I jej pierwszy pułk, noszący 
odtąd nazwę „Praskiego", trwała 
pięć dni. Droga od Międzylesiu 
do ówczesnego mostu Kierbedz o 
jest krótka na mapie — wszyst
kiego kilkanaście kilometrów. Ale 
pomnóżcie ją przez wielokrotne 
linie nieprzyjacelskich umocnień, 
przez rygle wrażego ognia i zry
wy przeciwuderzeń — a otrzyma
cie obraz drogi tej bitwy.

Pierwszego dnia I Dywizja 
wraz z dwoma dywizjami radziec
kimi przerwała umocn oną obrono 
hitlerowską w Międzylesiu i Ani
nie, drugiego dnia rozpoczęło się 
natarcie i walki o tok zwoną Ko
zią Górkę, trzeciego — odparcie 
przeciwuderzenia w Utracie, 
czwartego - szturm Grochowa, 
piątego zaś szturm samej Pragi. 
Tych pięć dni to chlubna karta 
naszego ludowego wojska, które 
w walkach pod Warszawa boha- 

rolnicze. Zakłady „Ursus" Już 
przed kilkoma miesiącami wy
puściły ze swej taśmy 20-ty- 
slęczny traktor. Nawozy sztucz
ne dla wsi produkują m. In. 
zakłady w Tarnowie, Chorzo
wie j wiele innych, a wkrótce 
rozpocznie produkcję Kędzie
rzyn. Pomoc państwa wyraża 
się w dostarczaniu naszemu r >1 
nlctwu coraz większej lloś-i 
nąsion selekcyjnych i w porad- 
n'ctw!e agrotechnicznym | zoo
technicznym, w elektryfikacji 
niemal 14 tysięcy wsi, przepro
wadzaniu melioracji ltp., w za
kładaniu nowych szkół rolni
czych, zwiększaniu liczby sty
pendiów i miejsc w domach s- 
kademlcklch dla młodzieży 
chłopskiej, we wzrastających 
nakładach książek, czasopism 
1 dzienników dla wsi, zwlęk 
s/ającej się Ilości materiałów 
przemysłowych, dostarczanych 
gminnym spółdzielniom ltd.

Słuszna polityka partii 1 rzą
du — ograniczanie kułaka, 
zróżnicowanie wysokości po 
datków 1 obowiązkowi ch do
staw w zależności od wielkości 
gospodarstw [ zastosowanie sil
nej progresji — ma na celu o- 
bronę pracującej wsi przed za
chłannością bogaczy wiejskich, 
zmniejsza możliwość stosowa
nia przez nich wyzysku wobec 
chłopów pracujących.

Troska państwa o wieś ros
nąć będzie nadal z każdym i\>' 
kłem 1 miesiącem w miarę na
szych sukcesów, w miarę wzro 
atu naszych sił. Rząd ludo
wy wydał np. ostatnio dekret, 
o ulgach podatkowych dla 
gospodarstw chłopskich, które 
dotknięte zostały klęskami ży 
wlotowymi lub też znalazły 
się z tych czy innych przy
czyn losowych, w trudnej sy
tuacji gospodarczej. Państwo 
ludowe dokłada bowiem wszel 
kich starań, by wszyscy lu
dzie pracy — a więc I chłopi 
— żyli w Polsce coraz lepiej 
by rósł dobrobyt 1 podnosiła 
6ie kultura naszego narodu.

NIE MA PRAW 
BEZ OBOWIĄZKÓW

Chłopstwo pracujące Jest 
pełnoprawnym współgosfx>da- 
rzem kraju. Korzysta ono z 
pełni praw i szerokiej pomocy 
państwa 1 klasy robotniczej. 
W równef mierze musi poczu
wać sle ono do współodpowie
dzialności za losy narodu, do 
obowiązków wobec klasy ro
botniczej, wobec państwa. Nie 
ma bowiem praw bez obowiąz
ków.

Tak jak robotnik buduje 
przemysł, produkuje coraz 
wlęcei towarów, z których w

10 lot Ludowego Wojska Polskiego

Szturm i wyzwolenie Pragi
tersko wypełniało wolę narodu i 
wskazania partii.

Z rozkazu dowódcy I Frontu Bia
łoruskiego, Marszalka Rokossow
skiego, I Armia WP podjęła bo
jowe działanie na odcinku Wisły 
od Dęblina do Puław w dniu 28 
llpca. Jej zadaniem było zajęcie 
stanowiska na odcinku od Dębli
na do Puław i związanie w walce 
sit nieprzyjaciela. Wróg zdążył 
już ochłonąć i stawiał na linii 
Wisły wściekły opór. Z początkiem 
sierpnia cała I Armia została 
przesunięta na zdobyty już przez 
wojska radzieckie przyczółek nad 
Warką, między Wisłą a Pilicą.

Stawało się jasnym dla wszyst
kich, że hitlerowcy będą bronić 
linii Wisły uporczywie i że do 
wyparca ich z zajmowanych po
zycji nie wystarczą tu siły czołó
wek frontu mającego już za sobą 
około 700 kilometrów ciężkiego 
natarcia. Trzeba było podciągnąć 
tyły, trzeba było po długiej ofen
sywie uzupełnić jednostki wojsko
we, stan broni, sprzętu, amunicji. 
Zdobycie Warszawy, wyparcie fa
szystów z linii Wisty, to nie zdoby
cie jakiegoś osiedla, czy sforso
wanie malej rzeczki. To jedna z 
wielkich i trudnych operacji ostat
niej wojny światowe], wymagająca 
solidnego, starannego przygoto
wania.

Wojska I Armii posuwały się 
po ziemiach polskich na lewym 
skrzydle I Białoruskiego Frontu, 

olbrzymiej mierze korzysfA 
wieś, tak coraz wlecci produ
kować musza chłopi dla zaspo 
kolenia potrzeb miasta.

Partia nasza na VII Plenum 
KC zwróciła szczególna uwa
gę. te rolnictwo nie nadąża 
za rozwojem przemysłu, te 
wytworzyła się nadmierna dys 
proporcja między rozwojem 
przemysłu 1 rolnictwa. Środ
kiem |ej usunięcia Jest wy
dobycie wszystkich rezerw 
tkwiących w rolnictwie nie 
tylko poprzez rozwój spółdzlei 
czoścl produkcyjnej, ale tak
ie przez nieustanne podnosze
nie poziomu kultury ro!ne| w 
gospodarstwach Indywidual
nych. Temu celowi słuiy tak
że pośrednio planowy skup 
zboża 1 innych płodów rol
nych. Zapewnia on bowiem 
z iedne| strony zabezpieczenie 
miast w artykuły żywnościo
we, z drugiej zachęca chłopa 
do zwiększenia produkcji rol
nej w celu sprzedawania nad
wyżek pozostałych po wywią
zaniu sle z obowiązkowych do 
staw.

Państwo ludowe skupuje 
zboże, ztemnlaikf, mleko, mię
so. pobiera podatek grunto
wy. Są to wszystko formy u- 
działu chłopa w budownictwie 
socjalistycznym. Dostawy zł» 
ża, ziemniaków l Innych arty
kułów żywnościowych — to 
akt świadomej odpowiedzialno 
ści chłopstwa za rozwót kra
ju, którym wspólnie rządzi z 
klasą robotnicza, to dzielenie 
razern z klasa robotniczą tro
ski o lepsze życie wszystkich 
obywateli. Świadczenia na 
rzecz naństwa leżą w lntere 
sle samego chłopstwa. Gdy
by nie było tych obowiązków, 
nie byłoby l wielu praw, po
nieważ państwu zabrakłoby 
środków materialnych na Ich 
realizowanie.

Skup zboża Jest również 
narzędziem walki z tymi, któ 
rzy by chclell żyć z wyzysku 
ludzi pracy — to znaczy wal
ki z kułakami. Kułacy za
interesowani są w tym, aby 
powróciły dawne czasy bezkar 
nego wyzysku, czasy Ich pa
noszenia się we wsi, 1 dlatego 
szepcą, by nie wypełniać obo
wiązkowych dostaw, by z wy
pełnieniem v ich ociągać się. 
Ce; tej roboty jest jasny — o- 
słablć siłę państwa, zmniej
szyć entuzjazm mas w budow
nictwie socjalistycznym, osła
bić sojusz robotniczo-chłop
ski 1 w ten sposób odzyskać 
utracone pozycje wyzysklwa. 
czy.

Ogół pracującego chłopstwa 
nie daje sle jednak wziąć na 
lep tych prowokacji. W roku

dowodzonego przez Mąrszałka 
Rokossowskiego.

Działania rozwijały się z wiel
ką szybkością. Wspaniały ma
newr wojsk dowodzonych przez 
Marszałka Rokossowskiego za
łamał próbę obronienia się nie
przyjaciela na północno-wschod
nich przedpolach Polski. Jedno
cześnie I Front Ukraiński pod do
wództwem Marszalka Żukowa sfor, 
sewał pod koniec lipca San i u- 
tworzył na lewym brzegu Wisi/ 
pod Sandomierzem mocny przy
czółek.

W tej sytuacji hitlerowcy gwał
townie poczynają ściągcć swe 
wojska z frontu zachodniego. 
Mimo poważnego osłabienia 
frontu zachodniego, dobrze wypo
sażone wojska amerykańskie I an
gielskie nie podejmują większej 
oiensywy, dzięki czemu hitlerow
cy spokojnie mogą przerzucić 
znaczną część swych sił na teren 
Polski, w celu obrony linii Wi
sły. Po ściągnięciu sił hitlerowcy 
rozpoczęli silne kontruderzenie. 

Nad frontem środkowym, opiera
jącym się o Wisłę, zawisła groź
ba faszystowskiego kontruderzenia 
z rejonu Prus Wschodnich. W ta
kiej sytuacji przełamanie hitle
rowskiej obrony na Wiśle wyma
gało podciągnięta rezerw i 
przesunięcia bliżej baz zaopatrze
niowych. Powstała więc koniecz
ność przejścia od ofensywy do 
chwilowej obrony, w celu umoc

ubiegłym plan obowiązkowych 
dostaw zboża, nie tylko że 
został wykonany, ale także 
przekroczony.

CHODZI O UDZIAŁ 
ŚWIADOMY

D YWA Jednak, że chłop
D pracujący dostarcza pań 

stwu zboże czy mięso, myśląc 
Jedynie, że „tak musi być", 
że irzeba, bo państwo każę 
Cl, którzy tak myślą, nie są 
leszcze świadomi swej roli 
współgospodarza kraju Cho
dzi o to, by każdy pracują
cy chłop zdawał sobie spra
wę, fe wszelkie obowiązki wo
bec państwa są nie tylko 
konieczne, lecz I słuszne.

Ze 6ą 6łu6zną formą wsi w 
naszym budownictwie. Ze bez 

I tego nie może być mowy o 
■ wzrastającei pomocy państwa 
' dla wsi, że chłop pracujący, 
wzmagający produkcje rolną, 
sprzedalący państwu zboże w 
terminie | w określone) wyso
kości, Drzyspfesza np. założe
nie w gromadzie światła elek
trycznego. czy przyznanie Je
go dziecku stypendium na 
wyżezrl uczelni.

Stad też wypływają nauki 
dla organ tzac 11 partyjnel — u- 
mpcnlać sojusz robotniczo, 
rhtonskl nie pracz zstępowa
nie rad narodowych czy apa 
ratą skupu, nie prze? komen- 
Herowanle. lecz przez wytrwa 
lą, systematyczną pracę poli
tyczną z pracującym chłop- 
stwem drogą organizowania 
zebrań partyjnych | ogólnogro 
madzklch. poprzez rozmowy 
z poszczególnymi chłopami, 
przy pomocy „błyskawic", ra. 
diowęzlów ltp.

Polski chłop pracujący, któ 
ry w lasach Janowskich wal
czył obok robotnika o władzę 
ludowa, który — Jak Polska 
długa I szeroka — wraz z ro
botnikiem bronił Jel przed za 
kuaaml wrogów, który star 
się dziś współrzadcą kraju, po 
piera swolą władzę — władzę 
robotniczo - chłopską. Chodzi 
o to, by to czynne poparcie w 
codzlennei praktyce rosło, po
większało się z każdym ro
kiem.

Taki bowiem |est sens na
szej walki o wzmocnienie so- 
Itiszu robotniczo-chłopskiego, 
którego krzepnięcie i podno 
ozenie na wyższy poziom gwa
rantuje umo~nlenle naszego lu 
dowo - demokratycznego ustro 
Ju, gwarantuje nasze dateze 
sukcesy w walce o uczynienie 
z Polski kraju Silnego 1 boga
tego.

'A. Sroga

nienia się na linii Wisły I przygo
towania do kolejnej ofensywy.

I taką właśni; chwilę wybrała 
polska reakcja do rozpoczęcia po
wstania warszawskiego. Była to 
zbrodnia, dokonana z całą pre
medytacją przez burżuazyjną kli
kę. Głęboki patriotyzm ludu 
Warszawy, jego n enawiść do hi
tleryzmu i nadzieję na rychłą po
moc radziecką usiłowali zdrajcy 
Polski wykorzystać przeciwko lu
dowi i przeciwko wyzwoleńczej 
Armii Radzieckiej. Powstanie war
szawskie zostoło rozpoczęte z 
wędzą hitlerowskiego wywiadu (I). 
Miał to być klin nienawiści, wbi
ty między naród polski a Związek 
Radziecki,

Tymczasem w ciągu sierpnia 
wojska Marszałka Rokossowskiego 
wygrały trudną bitwę na terenie 
północnej Lubelszczyzny, odrzuci
ły nieprzyjaciela za Bug, a na
stępnie za Narew. W ręku wroga 
pozostał tylko przyczółek w trój
kącie Bugu i Wisły, obejmujący 
również Pragę. Marszałek Rokos
sowski, mimo dużego wyczerpa
nia swoich wojsk, rozkazuje zli
kwidować to przedmoście pra
skie.

Do natarcia idzie cały korpus. 
Na jego osi środkowej działa 
I Dywizja, ściągnięta tu z rejonu 
Góry Kalwari.i. Dywizja wchodzi 
na linię frontu 9 września pod 
Międzylesiem. 10 września potęż
ne przygotowanie artyleryjskie ob-

PIERWSZA w powiecie 
słupskim na apel gminy 

Lubuczewo odpowiedziała gmi
na Nożyno. We wszystkich gro 
madach odbyły się zebrania, 
na których podjęto szereg cen
nych zobowiązań. Postanowio
no wykonać roczny plan obo
wiązkowych dostaw zboża do 
dnia 15 września br.. wszelkie 
zaległości obowiązkowych do
staw żywca za 52 i 53 rok ure
gulować do dnia 30 września 
br., w terminie przygotować gle 
by pod zasiewy ozimin, przepro 
wadzić siew rzędowy zaprawio 
nym zbożem selekcyjnym.

Komitet Gminny Partii i 
Gminna Rada Norodowa oraz 
gminny Zarząd ZSCh i ZSL od
były wspólne zebrania, na któ
rych szczegółowo przeanalizo
wano możliwości wykonania 
podjętych zobowiązań oraz 
postanowiono celem koordyna
cji i pomocy w sprawnym rea
lizowaniu podjętych zobowią
zań przydzielić aktywowi gmin
nemu opiekę nad poszczególny 
mi gromadami.

Od pierwszych dni rozpoczę 
la się intensywna praca nad 
sprawnym zorganizowaniem 
omłotów. Opracowane zostały 
plany omłotów. W celu przy
spieszenia realizacji zobowiązań 
niektóre gromady przeprowa
dzały omłoty nocą. Tak praco
wano w gromadzie Unichowo, 
Nożyno i Innych. Poważną rolę 
w mobilizacji wsf odegrały 
orgauizacle party Ine, które zda
ły sobie sprawę z tego, że w 
realizarft «kupu zboże organiza
cja par*vjna musi stanąć na cze 
le swojej wsi, świecić przykła
dem ofiarności i prowadzić za 
sobą chłopów bezpartyjnych 
Tak było w gromadzie Unicho
wo, w której trzech członków 
partii wraz z sołtysem wyko
nało swoje zobowiązanie i dro
gą pracy uświadamiającej skło
niło wszystkich chłopów całej 
ąromady do wykonania plano
wego skupu zboża, już na dzień 
2 września. Gromada ta wyko
nała w 100 proc, nie tylko'skup 
zboża, odstawę żywca i mleka, 
ale również spłaciła podatek 
gruntowy. Szczególnie wielką 
rolę spełniły zbiorowe odstawy, 
które były organizowane przez 
aktyw gromadzki, dużo wysił
ku 1 ofiarności w organizowa
niu zbiorowych dostaw wykaza 
li tow. tow. Stanisław Kamiń
ski, Józef Zwierzchowskl i soł
tys tej ąromady Władysław 
Konkol Gromada stanęła na 
pierwszym miejscu w gminie 
Nożyno.

Obecnie gmina Nożyno fest 
na drugim miejscu w powiecie 
po gminie Lubuczewo, która na 
dzień dzisiejszy wykonała swój 
roczny plan w ok. 70 proc.

Dlaczego gmina Nożyno przo 
duje w odstawie zboża? Przodu- 

wieszcza początek szturmu. Nad 
polem bitwy toczą się nieustan
ne walki powietrzno.

2ołn’erze polscy I radzieccy 
walczyli z nieopisanym bohater
stwem. Kroniki bojowe zapisały 
niezliczone przykłady żołnierskiej 
ofiarności I bohaterstwa.

Jeszcze nie ucichły odgłosy bitw/ 
o Pragę, kiedy rozpoczęły się 
próby sforsowania Wisły. Podcią
gnięte tymczasem pozostałe jed
nostki I Armii zluzowały oddziały 
radzieckie na odcinku Pragi i w 
nocy z 15 na 16 września rozpo
częła się przeprawa na brzeg 
warszawski. Trzecia dywzja p'e- 
choty im. Traugutta działała w 
kierunku na Czerniaków i koło 
mostu Poniatowskiego. Bardziej 
na północ, w kierunku Żoliborza, 
operowała 2 dywizja piechoty im. 
Dąbrowskiego, a Kościuszkowcy 
rozpoznowali możliwości przepra
wy pod Siekierkami. Działanib te 
wspierała artyleria radziecka. Lot
nictwo dokonywoło nolotów na 
Warszawę I zrzucało powstańcom 
żywność i amunicję. Na Czernio- 
kcwię zawrzały zacięte walki, w 
których zginęło 2.056 żołnierzy i 
oficerów Wojska Polskiego I Ar
mii Radzieckiej.

Tymczasem Praga, zdobyta bo
haterskim wysiłkiem żołmerza pol
skiego i radzieckiego, choć ostrze
liwana z ciężkich dział, szybko 
wrocała do życia. Z pozycji wy
walczonych w sierpniu i wrześniu 
ruszyła zwycięska, styczniowa o- 
fnnsywa, która przyniosła wolność 
całej Warszawie i ziemiom pa 
Odrę i Nysę.

D. J. Płoński

Je dlatego, te główną rolę od
grywają organizacje partyjne, 
które swoim przykładem mobili 
zowały chłopów do przedtermi 
nowej odstawy zboża, o czym 
świadczy dobitnie fakt, te na 
14 członków partii w tej gminie 
objętych planowym skupem 
zboża 12 jut wykonało w 100 
proc, swoje plany.

Powatną rolę w tej kampa
nii odegra! aktyw Frontu Naro 
dowego, który pod przewodem 
partii mobilizował chłopów ma
ło i średniorolnych do przedter
minowej odstawy zboża.

O sukcesie zadecydowało 
przede wszystkim to, że Komi
tet Gminny Partii i Gminna Ra
da Narodowa cały swój wysi
łek skierowały na pracą maso- 
wo-polityczną i uświadamiającą 
włączając do tej pracy wszyst 
kie organizacje masowe, które 
poważnie uaktywniły sią w 
kampanii skupu zboża.

Obecnie chłopi przystąpili w 
całej pełni do siewów jesien
nych, wiedząc zaś, że sianie za
prawionym ziarnem selekcyj
nym oraz właściwa uprawa 
gleby decyduje o zwiększeniu 
wydajności, masowo wymienia
ją ziarno siewne-na selekcyjne 
w GS.

Pomimo tych poważnych 
osiągnięć są Jeszcze i poważne 
braki. Są gromady, które wlokę 
się w szarym końcu gminy jak 
np. Brzezinka, Czarna Dąbrów
ka i Nożyno. Aktyw na tych 
gromadach nie daje należytego 
przykładu, bo czym można wy
tłumaczyć fakt, że sołtysi tych 
gromad Jak Antoni Chryniewicz 
z grom. Brzezinka / Józef Mysz 
ko z grom. Czarna Dąbrówka 
do dnia dzisiejszego nie wyko
nali swoich planów?

A zatem przed KG partii i 
prezydium GRN stoi poważne 
zadanie aby nasilić pracę poli 
tyczną w tych gromadach. Zaś 
opornych i złośliwie uchylają
cych się należy zmusić do wy
konania obowiązków wobec 
państwa.

Aktyw gminny, który okazał 
wiele ofiarnoici w tegorocznej 
kampanii skupu zboia powinien ' 
wzmóc swe wysiłki aby podję
te zobowiązania przez chłopów 
tel gminy zostały doprowadzo
ne do końca.

Nie wszystkie jednak gminy 
powiatu słupskiego doceniają 
apel Lubuczewa w realizacji 
obowiązkowych dostaw tak jak 
gmina Nożyno. Np. gmina Ry- 
czewo, która ma lepsze warun 
ki od gminy Nożyno jest Jed
nak ostatnia w powiecie gdyż 
na dzień dzisiejszy ma zaledwie 
wykonane 15 proc, planu rocz
nego obowiązkowych dostaw 
zboża. Słabe wyniki mają gmi
ny: Brustkowo, Duninowo i Sta 
ra Dąbrowa.

W czym tkwi przyczyna te
go. że gminy te wloką się na 
szarym końcu powiatu? Przy
czyny tkwią w tym, że komite
ty gminne partii i prezydia 
GRN nie widzą zaostrzającej 
się walki klasowej na wsi, 
wrogiej roboty usiłującej hamo 
wać planową odstawę zboża. 
Wróg’stara się utrudniać omło 
ty, np. w gminie Duninowo gi
nęły paski 1 pasy od maszyn 
omłotowych, pod bokiem GRN 
w Rokitach, niejaki Albert 
Strykier zatrudniający dwie si
ły najemne, za jeden dzień wy
pożyczenia motoru spalinowe
go żąda sześć iini odrobku, ten
że sam Sztykier jeszcze do dziś 
nie wykonał w całości plano
wego skupu zboża, zaś część 
jaką przywiózł do magazynu 
GS to było stare, stęchłe zboże.

O czym świadczą podobne 
fakty? Świadczą o braku ofen- 
sywności w demaskowaniu w 
oczach pracującej wsi wszel
kich kułackich prób sabotowa
nia odstaw zboża dla państwa.

Komitety gminne partii na 
tych gminach nie doprowadziły 
jeszcze do tego aby wszyscy 
członkowie partii 1 cały aktyw 
chłopski w gromadach dał 
przykład w pierwszym rzędzie 
wykonując swoje plany odsta 
wy zboża.

Komitety gminne partii I 
GRN powinny wzmóc wysiłek 
aby przyspieszyć wykonanie 
planu odstaw zboia dla pań
stwa. Powinny rozwinąć współ
zawodnictwo I za przykładem 
Lubuczewa mobilizować chłop
stwo praculace do pełnego wy
konania planowych odstaw 
zboia

HENRYK NORnON 
Instr. Wydz. Org. KW PZPR



Wystawa rolnicza 
przeglądem osiągnięć powiatu słupskiego

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe — "teł.

Nr 09 — alarmujący
Nr 500 — Informacyjny

Straż Pożarna tel. nr 00.
Komisariat Miejski MO, teL nr 

537.
DYŻURY

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11, ul. A. 

Czerwonej 1 — tel. 187.
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 1, 
tel. nr 215
MUZEUM

Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwonej 53, zwiedzać można od 
godz. 12—17. W niedziele 1 piątki 
od 12 — 19.

po Słupsku 
Ruchome ogródki
Naprzeciw Teatru Miejskie

go w Słupsku stoją wózki na 
żelaznych szynach — ślady 
akcji odgruzowania miasta. Sto 
jąf Nie wszystkie. Część prze
wróconych wózków. załadowa
nych od dawna gruzem, two
rzy przeszkody na jezdni, poro 
słe już trawą i.... kwiatami.

Czy PMRN chce założyć w 
ten sposób ruchome ogródki 
działkowe?

W wielu miejscowościach kraiu 
chłopi przystąpili już do odsta
wiania ziemniaków.

Od 8 bm. planowe odstawy 
rozpoczęły się w woj. koszaliń-

Rolnlczy zespól spółdzielczy 
we Włynkowie jest jedną z 
najmłodszy 'ch spółdzielń pro-

W parku Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej na zielonym 
trawniku „rozłożyło się" wy 
godnie kilku młodych ludzi. 
Na zaimprowizowanej z ga
zet serwetce zjawiły się 
„rekwizyty": pół litra czy
stej, wędlina, pomidory I 
chleb. Wandale przez godzi 
nę czasu „pociągali" sobie 
„po jednym" na łonie natu
ry. Po skończonej libacji to 
warzystwo pozostawiło po 
sobie na wygniecionej tra
wie „dekoracje": butelki, pa 
pierowe torby i strzępy ga
zet.

Przenieśmy się teraz z 
parku Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej o kilkaset metrów 
dalej. Proszę zobaczyć! Tym 
razem sceną widowiska jest 
zielony skwer przy ul. Gene 
rała Świerczewskiego. Na 
miękkiej trawce rozsiadła 
się cała „wycieczka" star
szych niewiast, która w

skim. Średniorolni chłopi z gro
mady Kolno Wałeckie odstawili 
do tej pory ponad 43 tony ziem
niaków. (Foto: CAFJ

dukcyjnych w powiecie słup
skim, która nieustannie pod
nosi styl swej pracy 1 szybko

dzień targowy ściągnęła na 
targowisko z pobliskich gro 
mad, by sprzedać nabiał, 
grzyby 1 owoce. Tu ta sama 
historia. Na trawnikach tań
czą podrzucane wiaterkiem 
kawałki gazet I papieru, a 
pozostawione resztki wędlin, 
wędzonych śledzi I skórek 
od clileba są wspaniałym że 
rowlsklem dla bezpańskich 
psów. Niejednokrotnie pisa
liśmy na ten temat. I tym 
razem zwracamy uwagę 
tym, którzy odpowiedzialni 
są za estetyczny wygląd na
szego miasta. Sądzimy rów
nież, że wszystkich lubią
cych odpoczynek na trawni
kach wandali i niechlujów 
odzwyczają od tego manda
ty karne. Naukę tę trzeba 
rozpocząć jak najszybciej, 
bo jak mówi stare prtysło- 
wie „im wcześniej tym ' le
piej".

Rog.

Na terenach słupskiej rzeźni 
otwarta była w ub. tygodniu 
wielka wystawa rolnicza, ob
razująca osiągnięcia powiatu 
słupskiego w dziedzinie hodo
wli, produkcji roślin i handlu. 
Na wystawie ustawiono kilka
naście stoisk instytucji związa
nych bezpośrednio z pracą i ży 
ciem wsi.

Pokazano np. w bardzo pomyslo 
wy sposób działalność Urzędu 
Wodno-Melioracyjnego, Centra 
li Zielarskiej, Państwowego 
Instytutu Weterynarii.

Na szczególną uwagę zasłu
guje stoisko Mechanizacji Rol
nictwa Trudno oderwać oczy 
od radzieckich graszyn rolni
czych jak kombajnu, suszarki, ta 
lerzówki, wystawionych przez 
słupskie PGR-y. W tym dziale 
mieści się również ciekawe stoi 
sko warsztatu PGR, pokazujące 
pracę wielu działów tych war
sztatów np. proces wulkaniza
cji opon i regeneracji akumula 
torów.

Nie podobna pominąć licz
nych i estetycznie urządzonych 
stoisk MHD, które obficie zao-

rozwija się. Aby ułatwić 
sprzęt siana z łąk znajdują
cych się po przeciwnej stro
nie rzeki Słupi spółdzielcy 
wybudowali własnym kosztem 
most, który w dniu 26 Upca 
został oddany do użytku.

Rozwija się również praca 
kulturalno-oświatowa. Spół
dzielnia posiada dużą bibliote
kę, z której korzystają prawie 
wszyscy członkowie spółdziel
ni, a nawet i chłopi Indywi
dualni tej gromady. RZS po
siada również • własny zespół 
dramatyczny, który pod kie
rownictwem kol. Strzały przy
gotował szereg przedstawień

Bardzo dobrze wywiązują 
się również spółdzielcy z prac 
polnych — przodownikami pra 
cy są tow. Iow. Franciszek Ko
lak. Bronisław Białas, Antoni 
Kapustka, Stanisław Mytyś.

Największą bolączką spół
dzielni Jest brak kuźni. RZS 
posiada na swoim- terenie bu
dynek i własne narzędzia, któ
re dotychczas użytkuje „Dąb 
Pomorski" 1 nie chce Ich zwró 
cić. Sprawa powyższą winien 
zająć się Referat Przemysłu 
Prez. MRN i zwrócić 6półdzlel 
nl potrzebną jej kuźnię.

Edmund Połeć
. Korespondent „Głosu"

patrzone są w artykuły spożyw 
cze i odzieżowe.

Największe i najciekawsze 
jest jednak stoisko hodowlane. 
Są tu okazy zwierząt gospodar 
skich i hodowlanych z PGR-ów, 
spółdzielń produkcyjnych oraz 
gospodarstw indywidualnych. 
Ładne stoiska i pawilony pro-

Nakladem „Książki i Wiedzy" 
w ramach „Materiałów dla stu
diujących materializm historycz
ny" ukazała się praca pt. „Rola 
mas ludowych 1 jednostki w hi
storii".

Na jej treść składa się materiał 
zawarty w rozdziale XIII książki 
„Materializm historyczny" wyda 
net w Moskwie w 1951 r. pod re
dakcją F. Konstantlnowa.

Zadaniem pracy „Rola mas lu- 
j dowych i Jednostki w historii" 

jest wyjaśnieniem w Jakim stop
niu powstanie, rozwój 1 rezultat 
wszystkich wielkich wydarzeń w 
dziejach ludzkości są zależne od 
ludzi stojących na czele ruchu,

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Warszawska premiera".

„Młoda Gwardia" (Rokossowoj— 
nieczynne.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Żołnierz Zwycięstwa" I seria.

Seanse godz. 16, 18 1 20.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Ślubujemy".

Seanse godz. 17 1 19.

SŁAWNO — „Sława" — 
„Czarci żleb".

Seanse godz. 17 1 19.
• • •

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
OKr. Zarządu Kin w Koszalinie.

jektu inżyniera Makulińskiego, 
dużo regionalnych eksponatów, 
sprawiają, że wystawa spełnia 
swe zadanie upowszechnienia 
i spopularyzowania osiągnięć 
powiatu słupskiego w dziedzi
nie rolnictwa.

A. Kaczorowski

jaki w ogóle jest wzajemnym sto 
sunkiem między narodami, klasa 
mi, partiami a wybitnymi działa 
czarni społecznymi, politycznymi, 
wodzami, ideologami.

Kronika partyjna
Komitet Miejski PZPR w Ko-h 

szalinie zawiadamia wszystkich 
sekretarzy podstawowych organi
zacji partyjnych, oraz instrukto
rów nieetatowych Wydziału Orga 
nizztcyjnego, że w dniach 15 1 16
września 1953 r. o godz. 8-meJ 
rano odbędzie się w KM kurso- 
seminarium.

Obecność na kurso-semlnarium 
jest obowiązkowa.

Radio
PROGRAM I

15 września 1953 (wtorek)
Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc.. 

6.10 Muz. 6.50 Gimn. 7 20 Muz. 
7 50 Kalend. 8.00 Aud. dla mło
dzieży szkół podstawowych. 8 20 
Muz. rosyjska. 9.00 Aud. dla klas 
IX. 9.30 Aud. dla przedszkoli. 
10.55 Aud. dla klas I i II. 11.15 
Muz. i aktualn. 11.45 „Glos mają 
kobiety". 12.15 Na swojską nutę.
12.45 Aud. dla wsi. 13.00 Konc. 
rozrywk. 13.40 Utwory na obój. 
15.30 Aud. dla dzieci. 16.10 Muz. 
16 20 Konc. muz. radzieckiej. 17.00 
Muz. 17.30 Muz. rozrywk. 18.00 
Mikrof. po kraju. 18.15 Muz. symf.
18.45 Konc wtorkowy. 19.45 Aud. 
dla wsi. 20.28 Wiad. sport. 20.43 
„Pygmallon" słuchowisko wg. ko 
medil Bernarda Sltawa .22.27 Pol 
ska muz. symf.

Od naszych korespondentów

Z życia RZS Włynkowo

Nowe książki

Do czytelników prasy radzieckiej!
Zgłoszenia na prenumeratę 

dziennikowi czasopism radzieckich 
przyjmują
Oddziały 1 Delegatury „Ruchu", Urzędy 
1 Agencje Pocztowe, listonosze oraz 
kolporterzy w zakładach pracy 1 na 
uczelniach.
Termin zgłoszeń upływa w dn. 15.XI.1953

Oplata prenumeraty rocznej gwarantuje ciągłość 
w otrzymywaniu prasy. K-205-1

Co, gdzie, kiedy?

— Będziesz niby taka nauczycielka — zaśmiał eJę Awdo
nln. _ oj. Nastla. Nastla. Ja też tylko przyglądam się. 
przyglądam, a ńa przyszły rok łupnę z Jakie pięć norm. Nie 
bójcle się, dam radę. Wtedy i mnie poznacie.

— No. jeżeli tylko dla sławy masz zamiar pracować, to 
nic z tego nie wyjdzie — zaśmiała sle Marla Bajdlna 1 zerk- 
nęła na przewodniczącego.

Nikołaj Flodorowlcz poruszył się niespokojnie na ławce. 
Wiedział, że Awdonln rozpoczął tę rozmowę nie bez ukrytej 
lntfnC\Vyjdzle. słowo daję, wyjdzie. Jeżeli jest Jakiś cel, 
to zawsze wyjdzie.

— Zależy, jaki cel — powstrzymał rozpędzonego Awdo- 
nina Browln i dołożył Sobie leszcze twarogu. — Nasi ludzie 
przywykli do tego, żeby najpierw myśleć o państwie, a do
piero potem o sobie.

— No. tak — wtrącił się Wasilij Pugaczew — a co na to 
Nikołaj Flodorowlcz? Sam mówił, że zostanę Bohaterem... 
Czyż to Jest cel?

— A więc to ty Jesteś „Osa"l — zawołał Awdonln. Nie 
dawało mu to spokoju, chclał1 koniecznie wiedzieć, kto napi
sał wzmiankę.

— Ojej1 Ten człowiek tylko zamęt wprowadza — westch
nęła Bajdlna — A tu się poważnie rozmawia...

— A Ja tak sobie myślę. Wasilii — powiedział wolno Nt- 
kołaf Flodorowlcz. — Macie oczywiście prawo ml nie ufać 
po tym, jak się ostatnio zachowywałem. Muszę jednak po
wiedzieć. że dużo myślałem 1 uważam. .Iż nagroda wtedy 
tylko sprawi radość, jeżeli wszyscy razem nią się cieszą... 
Po naszej ziemi nie ma co chodzić własnymi ścieżkami, Je
żeli Jest wielka wspólna droga. Trzeba . Iść nla razem, 
a większa z tego.będzle korzyść. — Powiedział to i spojrzał 
ną Browlna.

Klrlłł Waslljewicz Jadł i zdawałoslę, żenanlc nie zwracał 
uwagi. Jak gdyby rozmowa przy stole wcale go nie obcho
dziła, ale tymczasem tak sobie myślał: „Kuprljanow musi 
Jeszcze dobrze popracować nad tym, by ludzie zapomnieli 
o Jego błędach. Upaść jest łatwo, lecz powstać o wiele 
trudniej". • • • •

— Nadeszła wreszcie pora żniw. Ależ kłosy wyrosły! 
Spójrzcie tylko na „wiatkę" *). Jak pięknie się udała. — 
Nikołaj Flodorowlcz brał kłos, wykruszał na dłoni | liczył 
ziarna. Ani jednego przestrzału. Nie było jeszcze nigdy tak 
obfitego urodzaju.

Z miasta rejonowego przyjechała komteja. Był tu również 
agronom Stiepan Waslljewicz. Pracownicy wydziału rolne
go doświadczonym okiem określali plon, wchodzili w głąb 
zboża, oceniali gęstość łanu, jak będzie sypał, wielkość kło
sów 1 jakość ziarna. Przechodzili z Jednego pola na drugie. 
Ciężkie kłosy chyliły się przed ludźmi. Żyto było czyste 
1 żaden chaber nie błękitniał wśród łanu.

— Niemniej niż trzydzieści Jeden cetnarów na hektarze 
— mówił naczelny agronom. Temu człowiekowi można by
ło wierzyć. Nie mylił się. mimo że wcale nie wyglądał na 
rolnika: na nosie miał binokle, a twarz — |ak piąstkę. — 
Jeżeli całe wasze żyto Jest takie, to można powinszować 
sukcesu.

— Powinno^ być wszędzie Jednakowe — powiedział Ma- 
wrogln naciągając mocniej na głowę swoją uszatą czapkę.

— Nie mielibyśmy takiego żyta, gdyby nie sztuczne zapy. 
lanie — wtrącił Nikołaj Flodorowlcz.

— Ach, metoda agronoma Muslejki — ucieszył się na
czelny agronom. — Zuchy z was, żeścle ją zastosowali. Czy 
dla. porównania zostawiliście coś bez zapylenia?

— Zostawiliśmy jeden hektar.
Ruszono tam zaraz. Na pozór żyto niczym się nie różniło 

od tamtego, lecz gdy zaczętp oglądać kłosy, to w Jednym 
miejscu znaleziono zaraz cztery przestrzały. W innym było 
pięć płonych przestrzelonych kłosów. Jeszcze w innym — 
cztery...

— No. więc sami widzicie. Naplszcle list do Muslejki. 
Podziękujcie mu za naukę.

Stiepan Waslljewicz zdjął kapelusz. Bardzo był rad. 
Cieszył się z powodu Kuprijanowa 1 Mawrogina... 
Zastaną Bohaterami Pracy Socjalistycznej; cieszył się, 
że kołchoźnicy będą mieli więcej zboża, te wdowom lżej

będzie wychowywać dzieci, cieszył się 1 podniecony powta
rzał wciąż to samo: „świetnie", a w chwilę potem znowu.' 
„świetnie". Z szacunkiem 1 dumą patrzał na kołchoźników: 
tacy oto są cl ogorzali, wychudli, prości ludzie. Partia za
żądała od nich osiągnięcia wielkich urodzajów, wi£c osiąg
nęli Je i przekazali piony narodowi. Wkrótce o ich sukce
sach dowie się cały kraj, a do księgi na Kremlu wpisane zo
staną nowe imiona ludzi zrodzonych przez stalinowską epo.- 
kę. „Jak dobrze... Jak dobrze” — myślał Stiepan Wasllje- 
wlcz, kierując sie na działkę Nastl. I tu także doznał uczu
cia podniecenia 1 radości. Na całym polu, niby*zielone ku
le, rozłożyły się młode głowy kapusty. Wzdłuż bruzd cho
dziły dziewczęta spryskując liście roztworem szarego 
mydła.

— Słusznie. Żeby się mszyce nie rzuciły, ,
Stiepan Waslljewicz podszedł do Nastl.
— Co powiedziała komisja? — spytała go przysłaniając 

ręką oczy od słońca.
— Piękne zboże. Takie żyto widziałem tylko w kołcho

zie „Odrodzenie". Ciekawe, kto będzie miał więcej?.., —; 
Chwile pomtlczał. — W ostatnich czasach, wiele o was my
ślałem, Nastla... 1 przyszedłem...

Wtem Głasza pansknęła śmiechem. Nastia spłonęła ru
mieńcem. „Cóż to, czyżby Stiepan Waslljewicz zamierzał 
Jej wyznać miłość?" Głaszę bawiło zawsze, kiedy rozmowa 
schodziła na miłość.

— ...i doszedłem do przekonania, że z powodu dzieci...- 
Czegóż śmiejecie się. Głasza? Więc że... z powodu dzieci 
nie powinniście ląmać sobie życia,. Daje wam słowo honoru, 
że i Andriejkę, 1 Olę będę kochać i strzec ich jak ojciec..^ 
Rozmawiałem Już z matką, zgadza się.

— Co przez to chcecie powiedzieć? — zapytała roztarg
niona Nastla widząc, że Głasza dusi się od hamowanego 
śmiechu.

— To. że powinniście 6ię uczyć, powinniście koniecznie 
wstąpić do instytutu. Nie macie Jeszcze fachowego wy
kształcenia, a mimo to osiągnęliście ze swymi przyjaciółkami 
tak wspaniale wyniki. Cóż by to było, gdybyścle Jeszcze 
mieli odpowiednie wykształcenie? O dzieci możecie się nie 
obawiać, Nastla. Będzie im dobrze u mnie. No, zgoda? — 
wyciągnął do nięl rękę.

(D. c. n.)

Posłowie przyjmują
15 września w godz. od 13—18 

w Biurze Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego w Koszalinie przyj
mować będzie Interesantów poseł 
Stanisław Plnglelskl oraz, członek 
Frez. Woj. RN Henryk Pondo.

Druaigi dnia

Trawniki - czy śmietnisko?

*j Wiatka — odmiana pszenicy mrozood-pornej



Udana impreza kolarzy—pocztowców

48 zawodników walczyło z wiatrem i zimnem
o prawo startu w Warszawie

Dobry mecz mimo trudnych warunków

Gwardia Koszalin-Kolejarz Gdynia 1:0
centymetry bramkę, a pozostałe 
były zbyt anemiczne lub niecelne. 

Po przerwie obraz gry ulega 
całkowitej zmianie. Gwardziści 
grając z wiatrem przez 15 min. 
przesiadują pod bramką gości, 
strzelają też dużo, ale... znowu 
słabo lub niecelnie W tym okre
sie gry notujemy jeden silny 
strzał z wolnego, który bramkarz 
Kolejarza z trudem wybił na 
róg. Teraz Kolejarze atakują tyl
ko wypadami. Dobrze usposobio
na defensywa Gwardii likwiduje 
je jednak z powodzeniem.

Jak wiemy, pierwszy mecz 
tych drużyn, rozegrany w Gdy
ni wygrał Kolejarz (4:3). Remis 
więc wystarczał gościom do za
kwalifikowania się do dalszych 
rozgrywek. Kolejarze pamiętają 
o tym dobrze 1 rozpoczynają grę 
na czas, wybijając pitkę na aut.

Nie ratuje to ich jednak przed 
utratą bramki w 73 min. Prawo- 
skrzydłowy Gwardii Czechowicz 
w dalekim wyskoku przyjmuje 
na głowę piłkę strzeloną przez le 
wego łącznika Prokopowicza 1 
kieruje ją przytomnie do bram
ki. Prowadzi Gwardia 1:#. Entu
zjazm na widowni olbrzymi. Mi
mo zwiększenia tempa gry 
Gwardii nie udaje się jednak pod 
wyższyć wyniku.

Tak więc rewanżowe spot
kanie nie przyniosło rozstrzyg 
nlęcla. Za dwa tygodnie na 
neutralnym boisku odbędzie 
się dodatkowy mecz.. Jago wy 
nlk zadecyduje, która z tych 
drużyn weźmie udział w fina
łowych rozgrywkach o wej
ście do III Ligi.

Gwardia, szczególnie w II 
połowie gry przeważała W’"^ 
nie 1 miała szansę na wy r - 
ną. Cały zespół zagnał b. am
bitnie i ofiarnie. Zawiodła Jed 
nak kondycja strzałowa. Naj
lepiej zagrały linie obronne. 
Dobrze wypadł bnamkarz Kre- 
tek. '

Kolejarze, którzy przewyż
szali przeciwników wzrostem, 
celowali w dobrej grze głową. 
Byli oni Jednak wolniejsi od 
Gwardzistów.

Zawody prowadził dobrze 
ob. Szulc, zaś na. Uniach bocz 
nych — ob. ob.: Matuszewski 
i Lewandowski (wszyscy trzei 
z Bydgoszczy).

Mimo deszczu 1 zimna, za
wodom przyglądało się ponad 
1.000 osób.

Rozegrane wczoraj w Sofii mię 
ńaypańatwowo spotkanie Polska 

<—Bułgaria po dobrej 1 interesują 
eej grae zakończyło się wynikiem 
remisowym 2:3.

• * *
W trzecim dniu pływackich 

mistrzostw Polski padly dalsze 
dwa rekordy krajowe. Pierwszy 
rekord ustanowiła Cedro, prze
pływając MO m st. zmiennym w 
««7,» min., zaś drugi Kłemlńska 
na IM m st. tuot. —- 1.31,0 min.

• * *
Mistrzynią Polski w trójboju 

została Mlnulcka — 1612 pkt., zaś 
mistrzem w 4-boJu — Stawczyk— 
MU pkt .

* * *
Turniej piłki koszykowej, roze 

grany we Wrzeszczu z udziałem 
CWKS, Gwardii, Spójni i UDA 
(zespół armii czechosłowackiej). 
Zwyciężyli Czechosiowacy nie o«l 
nosząc ani >dnej porażki.

Rozpoczął się rok szkolny. 
Młodzież szkolna, wypoczęta, 
pełna zapału 1 energii stanęła 
znowu do pracy nad pogłębia
niem swej wiedzy, nad kształ
towaniem ducha 1 wyrabianiem 
mięśni poprzez uprawianie 
ćwiczeń fizycznych 1 sportu. 
Boiska szkolne zapełniły się 
znowu roześmianą młodzieżą, 
a szkolne koła sportowe rozpo 
czynają swą pracę, werbując 
nowych członków. W pracy tej 
niemałą rolę odgrywa nauczy
ciel wf, który Jest dla mło
dych sportowców doradcą 1 
opiekunem.

Właściwe podejście do mlo 
dzieży, właściwe rozplanowa
nie pracy w zakresie wychowa
nia fizycznego w 6zkole poz
woli rozwinąć sport na wyższy 
poziom 1 przyczyni się do Je
go spopularyzowania wśród 
młodzieży szkolnej. Jak rów
nież przyczyni się do masowe
go zdobywania odznaki BSPO 
l SPO.

Do najważniejszych zadań 
nauczyciela wf przed rozpo
częciem pracy z SKS należy

ślu, pow. Kołobrzeg. Lubię 
swoja pracę, lubię też sport. 
Teraz będę trenował systema
tycznie, bo przecież już za 
dwa tygodnie start w Warsza
wie".

Po obliczeniu wyników 1 u- 
etalenlu miejsc nastąpiła krót
ka uroczystość, podczas którei 
zawodnicy otrzymali dyplomy 
oraz szereg cennych nagród. 
M. In. ufundowano 3 radiood
biorniki i rower.

Na podkreślenie zasługuje 
sprawna organizacja Imprezy.

Wiele emocji przeżyli wczo 
raj świadkowie eliminacyjne
go meczu piłkarskiego o wej
ście do Ligi Mlędzywojewódz 
klej, rozegranego w Itoszali- 
nle. pomiędzy miejscową 
Gwardią a Kolejarzem z Gdy
ni. Mimo silnego wiatru 1 pa 
dającego przez cały niemal 
dzień deszczu, który zamienił 
koszalińskie boisko w wielką 
kałuże wody 1 błota, gra była 
szybka i interesująca.

Za rai po gwizdku sędziego go
ńcie grający z wiatrem ruszają 
do ataku, szybko zdobywają pole, 
•le bramkarz Gwardii Kretek bro 
nl pewnie, a Unie defensywne da 
ją z siebie wszystko, aby nie do
puścić napastników Kolejarza do 
oddania skutecznego strzału. 
Późnie] gra wyrównuje się i z 
kolei Gwardziści zaczynają atako 
wać. Sympatycy Gwardii mieli 
jeszcze jedną okazję do stwier
dzenia, te niestety... napastnicy 
tej drużyny nie potrafią strzelać. 
Bramkarz gdyński tylko kilka ra 
zy Interweniował z trudnością. 
Dwa razy silne strzały minęły o

skontaktowanie się z poradnią 
sportowo-lekarską i nawiązanie 
ścisłej współpracy z lekarzem 
sportowym, przebadanie człon
ków SKS t stała kontrola lekar 
ska nad sportowcami.

Należyta kontrola lekarsko- 
pedagogjczna nad prowadze
niem wf wśród młodzieży ma 
szczególne znaczenie. Znacze
nie decydujące maja tu właścl 
woścl biologiczne różnych okne 
sów wieiku, które niejedno
krotnie nie są brane pod uwa
gę przez nauczyciela.

Zaprawa młodzieży do każ
dej dziedziny sportu powinna 
być oparta na wszechstron
nym rozwoju fizycznym. W 
tym celu w metodzie zaprawy 
1 w planowaniu należy przewi
dywać obok stosowania specjał 
nych ćwiczeń również i inne, 
które zatpewnlają postępu
jący 1 harmonijny rozwój. Cho
dzi tu przede wszystkim o sy
stematyczne prowadzenie ćwi
czeń na BSPO i SPO. Zasada 
wszechstronnego rozwoju ucz
nia powinna znaleźć swój wy
raz także w programie specjał 
nych zajęć sportowych.

Należy mieć na uwadze, że 
właśnie w wieku młodzieńczym 
buduje się fundament tej 
wszechstronności, tak niezbęd
nej dla przyszłego uprawiania 
jakiejkolwiek dziedziny spor
tu.

Jeśli na przykład przez czas 
dłuższy przeprowadza się Jedno 
stronną zaprawę w ćwiczeniach 
wytrzymałościowych — może 
to stać się przyczyną pogorsze
nia przystosowalnoścl ustroju 
do ćwiczeń szybkościowych.

Najważniejszym warunkiem 
prawidłowego trenowania Jest' 
przestrzeganie podstawowych 
zasad fizjologicznych, wielo
krotności 1 systematyczności 
ćwiczeń, stopniowego przecho
dzenia od łatwych do trudniej
szych, Jest to szczególnie waż
ne, gdy przewiduje się aktyw
ny udział w zawodach.

Kontrola lekarska Jest waż
nym warunkiem prawidłowego 
doskonalenia się fizycznego. 
Wyniki badania lekarskiego są 
Jednym z kryteriów prawidło
wego rozstrzygania zagadnień 
dotyczących trybu planowania 
I metody zaprawy młodego 
sportowca.

Pracując w kontakcie z le
karzem nauczyciel wf .uzyskuje 
obiektywne potwierdzenie, czy 
obciążenie i zakres zaprawy 
odpowiada możliwościom mło-

Rekord Polski juniorów
w rzucie dyskiem

W dalszym ciągu odbywa-’ 
Jacych się w Lublinie Lekko
atletycznych Mistrzostw Pol
ski Juniorów ustanowiony zo
stał rekord Polski Juniorów. 
Rekordzistą Jest Piątkowski 
(Łódź), który w rzucie d; sktem 
uzyskał — 48,54 m. Poprzedni 
rekord wynosił — 43,54 m 1 
należał również do Piątkow
skiego.

Grupa ta prowadzi zdecydo
wanie do Biesiekierza, gdzie 
po ambitnej pogoni, dochodzi 
Ją iadący samotnie Z. Mąka, 
z koszalińskiego Radiowęzła.

Aż do Koszalina cała staw
ka Jodzie w zwarte| grupie 
Tuż po minięciu przejazdu ko
lejowego przy wjeźdzle na u- 
llce Zwycięstwa, cała szóstka 
Jak na strzał startera, podry
wa się do sprlntersklego fi
niszu. Ostrym spurtem wyry
wa się do przodu Rokusle- 
wlcz, a za nim Mąka. Kolarz 
Radiowęzła próbuje dogonię 
przodownika. ale Rokusle- 
wlcz, który od półmetku o 
pół kola prowadził czołową 
grupę, nie pozwala wydrzeć 
sobie zwycięstwa 1 Jako pierw 
szy przejeżdża metę w do
brym czasie 1 godz.

Następnie w dwusekundo- 
wych odstępach wpadają ko
lejno: Mąka, J. Furyk (Szcze
ci ek 2). SzopleraJ (Złotów), 
Barcik (Cleszenlewo, pow. Bla 
łogard) oraz Fallńskl (Mielno, 
pow. Koszalin).

Niespodzianką wyścigu by
ło trzecie miejsce Szopleraja 
ze Złotowa. Zawodnik ten w 
poprzednich wyścigach zwycię 
żał zdecydowanie, a w ub. r 
w Warszawie był najlepszym 
z koszallnlan, zajmując 12 
miejsce w konkurencji ogólno
krajowej.

Zdobywca I miejsca — Ro- 
kusiewlcz, po raz pierwszy 
startowa! w Wyścigu Woje
wódzkim. Udział w zawodach 
powiatowych przyniósł mu 
pierwszy sukces w postaci 
zwycięstwa z 2-mlnutową prze 
wagą. Zmęczone, pokryta 
błotem twarz, jaśnieje teraz 
wielką radością.

„Jestem b. zadowolony ze 
zwycięstwa w naszej impre
zie. Już od trzech lat Jestem 
listonoszem wiejskim w Slemy

Do najciekawszych konku
rencji drugiego dnia XXV Mi
strzostw Polski w pływaniu 
należy zaliczyć wyścig na 100 
metrów st. motylkowym męż
czyzn, który zakończył się 
zdecydowanym zwyćlę^Jwem 
Petrusewicza (Wrocław) w cza
sie nowego rekordu Polski — 
1.10,2. W biegu tym zacięta 
walka wywiązała się o drugie 
miejsce między Nlkodemskim 
(Łódź) 1 Kraską (Kraków). Na 
finiszu szybszym okazał się 
Nlkodemski, uzyskując 1.14.2, 
3 Kraska — 1.14,3. 4. Cl- 
choński (Poznań) — 1.15,0.

Wiele emocji dostarczył po
jedynek czołowych pływaków 
Polski w biegu na 200 m st. 
grzbiet. Na ostatnich 50 me
trach wspaniałym finiszem 
Lutomski zapewnił sobie zwy
cięstwo w dobrym czasie —

2.36,2. 2. Boniecki (Łódź) —
2.37.7, 3. Jaśkiewicz (Wroc
ław) — 2.38,2.

Bieg na najdłuższymi dy
stansie mistrzostw — 1500 m 
st. dow. zakończył się zwycię
stwem zasłużonego mistrza 
sportu — Gremlowsklego, któ
ry uzyskał — 19.48,3, 2. Kro- 
koszyńskl (Kraków) - 20.55,3.

W biegu na 200 m st. dow. 
kobiet Werakso (Warszawa) 
zrewanżowała się za piątkową 
porażkę zwyciężając Dzlkównę 
w czasie 2.44,2. Dzikówna u- 
zyskała — 2.44,7.

W pozostałych konkuren
cjach zwyciężyli:

100 m st. grzbiet, kobiet: 
1. Gelner (Stalinogród) — 
1.22,1.

400 m st. klas, mężczyzn: 
1 Stecluk (Szczecin) — 
5 59 5

4Ó0 m żabką kobiet: Mali
nowska (łtódź) — 6.39,7.

4 x 100 m st. zmiennym 
mężczyzn: 1. Kraków —
4.49.8, 2. Wrocław — 4.53,8, 
3. Warszawa — 4.57,5.

4 x 100 m st. zmiennym 
kobiet: 1. Stalinogród 
5.38,1, 2. Poznań — 5.49,2, 
3. Warszawa — 6.07,4.

W drugim dniu pływackich 
mistrzostw Polski zakończono 
skoki z trampoliny w konku
rencji mężczyzn. Zdecydowane 
zwycięstwo odniósł Rękas — 
140 pkt. przed Baklaraem — 
129 pkt. i Klaptoczem — 114 
punktów.

W punktacji drużynowej po 
drugim dniu mistrzostw pro
wadzi Warszawa — 370 pkt. 
przed Wrocławiem — 263.5 
pkt. I Stalinogrodem — 258 
punktów.

Hadosik
wygrywa I etap
X Wyścigu Dookoła Polski

Wczoraj wystartowali czoło
wi kolarze polscy do X Wy
ścigu Dookoła Polski. I etap 
na trasie Warszawa—Włocła 
wek wygrał Hadaslk (Unia) w 
czasie 4:31,12 godz., wyprze
dzając o 3 sek. swego kolegę 
zrzeszeniowego Wilczewskie
go, 3) Chwlendacz (Górnik)
— 4:31,16, 4) Wójcik (CWKS)
— ten sam czas, 5) Drążkow-
skl (CWKS) — 4:33,23, 6)
Llszklewicz, 7) Ulik (obaj 
Gwardia), 8) Wallszewskl 
(CWKS), 9) Więckowski 
(CWKS), 10) Królak (CWKS).

dego sportowca, czy osiąga aię 
za pomocą zaprawy należyty 
rozwóf przystosowalnoścl ustro 
Ju do ćwiczeń szybkościowych 
1 wytrzymałościowych. czy 
wzrasta stopień wytrenowanta.

Lekarz sygnalizuje potrzebę 
wypoczynku, określi jego daw 
kowanie I ewentualnie konlecz 
ne zmiany w przebiegu zapra 
wy.

Dlatego też nie należy zwie 
kać z rozpoczęciem współpra
cy z lekarzem sportowym lecz 
natychmiast zwrócić się do Po
radni sportowo-lekarsklej | za
sięgnąć fachowych, opartych 
na doświadczeniu wskazówek, 
poddać młodzież badaniu lekar 
sklemu i pracować w kontak
cie z lekarzem. — A wtedy na 
pewno osiągniemy dobre wynt 
ki nauczania oraz możliwie Jak 
najpełniejszy udział młodzieży 
w zdobywaniu odznaki BSPO 

1 SPO Str.

Wojewódzka narada 
aktywu sportowego 
w Koszalinie

W nadchodzącą sobotę 19 
bm. o godz. 10,30 w dużej sa
li Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Koszalinie 
odbędzie się wojewódzka nara 
da aktywu sportowego.

Celem narady Jest omówie
nie realizacji planów 1 wyty
czenie dalszych zadań dla Jesz
cze większego rozwoju ruchu 
sportowego w naszym woje
wództwie.

W naradzie winni wziąć u- 
dzlał wszyscy przewodniczący 
komitetów kultury fizycznej, 
sekretarze rad okręgowych po 
szczególnych zrzeszeń, przewo 
dnlczący zrzeszeń, kierownicy 
referatów wf wydziałów szkol
nictwa rad narodowych, kom en 
dancl powiatowi PO „Służba 
Polsce", wiceprzewodniczący 
zarządów powiatowych i miej
skich ZMP, przewodniczący 
kolektywów sportowych przy 
ZP ZMP, przewodniczący 
związków branżowych.

Ponadto z większych zakła
dów pracy, jak „Barka", Fa
bryka Mebli w Koszalinie 1 
Słupsku, z ustecklej Stoczni i 
węzłów kolejowych, powinni 
przybyć na naradę przewodni
czący kół sportowych, rad za
kładowych 1 kół ZMP.

Narada ma przed sobą po
ważne zadania. W naszym ru
chu sportowym jest nadal wiele 
n'edomagań t niedociągnięć 1 
wskazanie Ich w dyskusji inno- 
żllwl w znacznej mierze sku
teczną walkę z nimi. Trzeba, 
aby wszyscy działacze, któny 
mają przybyć na naradę, pm>. 
gotowali się do wzięcia udzia
łu w dyskusji 1 podzielili się z 
zebranymi 6wyml doświadcze
niami I uwagami. Będzie to 
ich oennym wkładem w dal
sze podniesienie poziomu 
kultury fizycznej w naszym 
województwie.

Z przenikliwym zimnem 1 
silnym, ostrym wiatrem, wal
czyli wczoraj ir "stnlcy V Wo 
jewódzklego Wy.sclgu Kolar
skiego dla listonoszy wiej
skich i pracowników łączno
ści. Trasa nie była łatwa. Szo 
sa co prawda dobra, ale licz
ne wzniesienia na 30-kilome- 
trowym odcinku wyczerpywa
ły siły. O harcie uczestni
ków niedzielnej imprezy niech 
świadczy fakt, że spośród 43 
startujących tylko dwóch wy
cofało się na trasie.

Wyścig rozpoczął się pecho 
wo. Już przed Rynkiem na
stępuje kraksa, której ofiara
mi staje sle kilku za-wodni- 
ków. Wszyscy Jednak szybko 
podnoszą się z ziemi 1 podąża
ją za I grupą, która korzy
stając z zamieszania, zdobyła 
Już znaczną przewagę.

Od startu aż do Bielic ko
larze Jadą zwartą grupą. Nikt 
nie kwapi sle do objęcia pro
wadzenia. do walki z porywi
stym wlaArem. Tempo Jest 
Jednak ostre i na 8 km wyła
nia się Już zdecydowanie czo
łówka. Na zjeźdzle przed Ble 
sleklerzem, grupa ta zwiększa 
tempo, które dochodzi teraz 
do 40 km/godz. Na równej 
szosie kolarze zwalniają. Krót 
kl zryw przerzedził Jednak 
szeregi pierwszej grupy. Pół- 
metek mija pierwszy Fallńskl 
z Mielna, a tuż za nim 4 za
wodników — SzopleraJ, Fu
ryk, Rokueiewlcz 1 Barcik.

Petrusewicz w doskonałej formie 
Rekord Polski 

w II dniu mistrzostw pływackich

O ścisłą współpracę nauczyciela wf 
z lekarzem sportowym

W dniach 4-6 września br. odbyły się w Poznaniu IV gimna
styczne mistrzostwa CRZZ. Brało w nich udział około 450 zawod
ników i zawodniczek w klasach mistrzowskiej I, II i III.

Na zdjęciu: Szymon Sobola (Stal) rają! pierwsze miejsce 
w klasie mistrzowskiej. (Foto - CAF)

Typujemy zwycięzcę 
IV etapu

Cc» nWJ> czyhko. Już tylko 
dwa dni dzieją nas od wielkiej 
Imprezy. Jaką będzie zakończę 
■le IV etapu Wyścigu Dookoła 
Polaki w Koszalinie. W na- 
wyn> konkursie mogą brać u- 
*Ktał wszyscy. Mieszkańcy Ko 
azaUna będą naocznymi śwlad 
kami walki na finiszu, oni też 
robacnj start do V etapu. Ale 
przecież nie tylko koszalinla- 
■te.

Trasą wyścigu przechodzi 
również przez Ziemię Koaza- 

od Pogorzelic do Pnlo- 
rm. I et. którzy wybierają się 
M trasę wyścigu w Słupsku, 
Ktewule, Karlinie czy Nlemicy 
caopą wziąć również udział w 
naszym konkursie pt „TYPU
JEMY ZWYCIĘZCĘ IV ETA
PU".

Przypominamy, że termin 
nadsyłania kuponów konkurao 
arycb młja z dniem 15 wrze
śnia br. (decyduje pieczątka 
■rzędu pocztowego). A więc 
jnł jutro.



Ziemia Koszalińska wita kolarzy - uczestników X Wyścigu Dookoła Polski

Pięściarze staję znów do walki o punkty

W biegu na 400 m. et. dow. 
kobiet zdecydowane zwycięst
wo odniosła Dzikówna (Stalino 
gród) — 5.50.0 zwyciężając po 
zaciętej walce Werakso (War
szawa) — 5.52,4. Dopiero na o- 
statnich 50 metrach Dzików
na. ładnie finiszując, zdobyła 
ok. 5 m. przewagi. Na trzeciej 
pozycji uplasowała się Grysz- 
czfk U. (Kraków) — 6.00,9.

W wyścigu na 400 m. 6t. 
grzbiet, mężczyzn zacięta wal
ka wywiązała 61ę między Lu
tomskim (Poznań) a Bonieckim 
(Łódź). Na ostatnich metrach 
Lutomski uzyskał nieznaczną 
przewagę, zwyciężając w cza
sie nowego rekordu Polski —
5.30.2, 2) Boniecki (Łódź) —
5.30.3, 3) Kędzia (Wrocław) 
r- 5.41.6.

W biegu na 400 m. st. 
grzbiet, kobiet zwycięstwo od
niosła Mllnlklel (Stallnogród) 
—6.08,0 przed Klrchner (Wro
cław) — 6.36,8 1 Szulc (Po
znań) — 6.43,0.

Drugi rekord Polski ustano 
wlt Petru6ewlcz (Wrocław) w 
biegu na 100 m. żabką — 
1.12,8, 2) Kuklok (Kraków) — 
1.16,6, 3) Derentowlcz (War
szawa) — 1.17,8.

Jako ostatnią konkurencję 
pierwszego dnia mistrzostw w 
biegach indywidualnych roze
grano wyścig na 400 m. st. 
zmiennym mężczyzn. W biegu 
tym doskonale popłynął Stel
maszyk (Szczecin), ustanawia
jąc nowy rekord Polski cza
sem — 5.40,5. Czas Stelmaszy 
ka, który w biegu tym nie 
miał groźnych dla siebie prze
ciwników, Jest gorszy od rekor 
'u świata zaledwie o 1,6 sek. 
Na drugiej pozycji uplasował 
się Krokoszyńskl (Kraków) —

Ze spotkania strzeleckiego
Polska — Bułgaria

Motocykliści polscy wyjechali do CSR

Nowi mistrzowie sportu
W dniu 9 bm. przewodniczą 

cy GKKF — Reczek nadał ty
tuły ..mistrza sportu" nastę
pującym 10 zawodnikom 1 za
wodniczkom:

PŁYWANIE — Mroczkow
ski (CWKS), Tołkaczewskl 
(Ogniwo), Chrząszczówna — 
(AZS).

LEKKOATLETYKA — Chro 
mik (CWKS), Krzyszkowiak 
(CWKS).

STRZELECTWO — Kra- 
wlec (CWKS).

WIOŚLARSTWO — Blasch 
czekowltz (AZS), Deso Csaba 
(AZS).

ŁUCZNICTWO — Mazurek 
(Ogniwo), Hauschlld (Ogni
wo).

jakie niewątpliwie obiegną trasą 
od Pogorzelic do Pniówa, znaj
dzie sią jednak wielu takich, któ
rzy po raz pierwszy zobaczą czo
łówką polskich kolarzy. Dla nich 
te i przedstawiamy poniżej wszyst
kich uczestników tegorocznego 
Wyścigu Dookoła Polski.

Zamieszczoną dzisiaj listą war
to wyciąć i zachować do dnia 
wyścigu. Każdy widz bądzie miał 
możność poznać kolarza po nu
merze, każdy samodzielnie bą
dzie mógł zorientować sią, kto 
prowadzi stawką, a kto pozostaje 
w tyle. Nie wątpimy, że nasi czy
telnicy skorzystają z dobrej rady 
i w środą, zaopatrzeni w spis u- 
crestników, udadzą sią na trasą. 
Nie wątpimy też, że zarówno przo
downicy, jak I pozostający w tyle 
otrzymają serdeczne brawa.

A oto spis nazwisk kolarzy — 
uczestników Wyścigu Dookoła Pol
ski:

W dniu 27 bm. na ringach 
naszego województwa zabrzmią 
gongi wzywające pięściarzy do 
walki o mistrzostwo klasy wo
jewódzkiej.

W pierwszym rzucie mi
strzostw zostaną przeprowa
dzone eliminacje, do których 
zgłosiło się 10 zespołów. Licz
ba zgłoszonych drużyn Jest po
cieszającym objawem, 1 zyska 
na tym poważnie atrakcyjność 
spotkań. Do silnych ^zespołów 
WKS 1 Spójni z Koszalina oraz 
złotowskiej Spójni doszły rów 
nleż niemniej silne 1 pełne za
pału do walki „dziesiątki" KS 
Debrzno, Kolejarza Darłowo 
oraz koszalińskiego Startu.

Eliminacje odbywać się bę
dą w trzech grupach. Dwie 
pierwsze drużyny rozegrają ze 
sobą spotkania o prawo repre 
zentowanla naszego wojewódz 
twa w walkach o wejście do 
II Ligi.

Przed pięściarzami koszaliń
skimi oraz działaczami stoi po
ważne zadanie. Pozycja zdoby-

świecle, wymagająca doskonałego 
przygotowania maszyn 1 wyso
kich umiejętności kierowców.

W roku ubiegłym na sześclo- 
dnlówce rozgrywanej w Austrii 
sukces odnieśli motocykliści cze
chosłowaccy, zajmując pierwsze 
miejsce w konkurencji państwo
wej.

W dniu 11 bm. na pływalni 
AWF w Warszawie nastąpiło 
uroczyste otwarcie Pływackich 
Mistrzostw Polskich Seniorów 
na rok 1953. Otwarcia mi
strzostw dokonał przedstawi
ciel Sekcji Pływania GKKF— 
Czarnecki. który następnie 
wręczył odznakę mistrza spor
tu czołowym pływakom — Ha 
linie Chrząszczównle, Jerzemu 
Mroczkowskiemu oraz Anto
niemu Tołkaczewsklemu.

W pierwszym dniu zawodów 
ustanowiono trzy rekordy Pol 
skl oraz uzyskano szereg do
brych wyników. Nowymi re
kordzistami Polski są: Petru- 
sewlcz. na 100 m st. klas. — 
1.12,8, Lutomski na 400 m 6t. 
grzb. — 5.30,2 oraz Stelma
szyk na 400 m 6t. zmień. — 
5.40,5.

Pierwszy tytuł mistrzowski 
zdobył Tołkaczewskl (Wro
cław) w biegu na 200 m. st. 
dow. uzyskując — 2,15,5, 2) 
Lewicki (Wrocław) — 2,19,3 
przed Kociszewskim (Warsza
wa) — 2.20,6.

W drugim dniu zawodów osiąg
nięto na ogół dobre wyniki. W, 
strzelaniu szybkim z pistoletu 
wojskowego TT do 1 sylwetki 
olimpijskiej Bułgarzy dwukrot
nie- pobili rekord krajowy, pierw 
szym rekordzistą był Sławczew- 
30 trafień na 30 możliwych 1 
273 punkty na 300 możliwych. Na 
stępnie Audrejew uzyskał 30 tra
fień i 279 pkt. Zwycięzcą tej kon 
kurencji został Polak Zając, któ
ry osiągnął 30 trafień i 280 pkt. 
Wynik ten jest zaledwie o 1 
punkt gorszy od rekordu Polski 
Pazdeja. Drugie miejsce zajął 
Andrejew przed Sławczewem 1 
Sawickim — (Polska) 30/271.

Jednocześnie na strzelnicy my
śliwskiej w Lasku Arkońsklm roz 
poczęło się strzelanie do rzutków 
w konkurencji msr lb. Po pierw 
szej serii (100 strzałów) prowadzi 
misfrz sportu Józef Kiszkurno 
(Folska) 87 pkt. przed Felllem 
(Polska) 82 pkt., Tasewem — (Buł 
garla) 78 pkt. i Szopowem (Buł
garia) 77 pkt.

5.56,2 a na trzeciej — Bol- 
czyk (Kraków) — 5.57,7.

W skokach z trampoliny 
zwyciężyła Chrząszczówna 
(Warszawa), uzyskując wysoką 
notę — 115,66 pkt. przed Roz 
klewicz (Warszawa) 1 Dryll 
(Łódź.)

W ostatniej konkurencji 
dnia rozegrano sztafetę 4x200 
m. st. dow. Zwyciężyła sztafe
ta Warszawy I — 9.35,6. 2)
Kraików — 9.53,1, 3) Szczecin 
— 10.10.0.

Pierwsi mistrzowie Polski 
juifcrów

11 bm. w Lublinie rozpoczęły 
się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski juniorów z udziałem ok. 
4C0 zawodniczek i zawodników. 
Uroczystego otwarcia mistrzostw 
dokonał przewodniczący WKKZ- 
Machaj.

W pchnięciu kulą dziewcząt 
pierwsze miejsce zajęła nieocze
kiwanie — Krawczyk (Stalino- 
gród) 11,28 m. Wicemlstrzynlą zo
stała faworytka — Sankowska 
(W-wa) 11,13 m.

W skoku w dal zwyciężył Przy
chodny (Poznań) — 8,44 m przed 
Wójcickim (Gdańsk) — 8,21 m.

W przedblegach juniorów na 
100 m najlepszy czas osiągnął 
Kubiak (Opole) — 11,3 sek. a w 
przedbiegach juniorek Kuner 
(StaUnogród), Zawadzka (Kra
ków) 1 Sledlaczek (StaUnogród)— 
po 13,0 sek.

W czwartek 10 bm. w godz. wie 
czornych wyjechała do Czecho
słowacji ekipa motocyklistów poi 
sklch. Zawodnicy nasi wezmą u- 
dzlał w dorocznej międzynarodo
wej „sześclodnlówce", organizo
wanej w dniach 15—20 bm. w 
Gottwaldowle.

Motocykliści polscy będą star
tować w konkurencji zespołów 
państwowych o „Srebrną Wazę” 
1 w konkurencji klubowej.

Wśród najlepszych kierowców 
europejskich z 17 państw w wal
ce o „Srebrną Wazę" wystąpią 
dwa zespoły polskie: zespól I — 
Jankowski, St. Brun 1 Kupczyk 
na CZ 150 ccm oraz zespół II — 
Zurawleckl, Markowski, Kwiat, 
kowskl na Jawa 250 ccm.

Ponadto startować będą dwa ze 
spoty klubowe PZM w składzie 
Jakubowski, Kwaśniewski, Ka- 
nas oraz Szarle, Urbaniak 1 Pa
luch.

Kierownictwo ekipy stanowią: 
przew. FZM—Karaśklewlcz, wlce- 
przew. — Askanas 1 inż. Pietrzak. 
Zawodnikom towarzyszą dwaj 

mechanicy—Wolski 1 Filipkowski.
Trasa sześclodnlówkl liczy po

nad 2.000 km dróg bitych 1 tere
nowych. Zawodnicy będą mięli 
dziennie do przejechania 400 — 
500 km ze startem 1 metą w Gott 
waldowle. Jest to Jedna z najclęż 
szych Imprez motorowych na

Reprezentacja 
Koszalina 
na mecz z Gdańskiem

Sekcja Piłki Nożnej WKKF 
ustaliła Już skład reprezen
tacji naszego województwa 
na mlędzyokręgowy mecz z 
Gdańskiem. W skład reprezen 
tacjl wchodzą: bramkarz No
wakowski (Unia Szczec.), rez. 
Kretek (Gw. Kosz.), obrona: 
Tumlłowskl (Gw. Kosz.), Tom 
czak (U. Szczec.), Rdzeniewskl 
(Kol. BlaŁ), pomoc: Wieczorek 

1 Gajewski rez. Olejniczak 
(wszyscy Gw. Kosz.), atak: 
Czechowicz (Gw. Kosz.), Pu
dłowski, Żukowski 1 Półtu- 
rzyckl (Unia Szczec.), Kozłow 
skl (Gw. Kosz.), rez.: Sroka 
(U. Szczec.) oraz Prokopo
wicz <Gw. Kosz.),

ZS Gwardia 
prowadzi 
we współzawodnictwie 
międzyzrzeszeniowym

We współzawodnictwie mię 
<*zyzrzeszeniowym o nagrody 
Prezesa Rady Ministrów Bole, 
stewa Bieruta i Marszalka 
Polski Konstantego Rokossow
skiego, prowadzi w dalszym 
ciągu ZS Gwardia przed Plo
nem Wojskowym i ZS Stał.

Tabela punktacyjna za o- 
kres 1. V.—7. IX. 53 r. przed 
stawia się następująco: 1) 
Gwardia — 5.671 pkt., 2) 
Plon Wojskowy — 5.497 pkt. 
3) Stal 2.718, 4) Ogniwo —
2.431, 5) Budowlani — 2.425, 
6) AZS — 2.159, 7) Kolejarz 
— 2.107, 8) Spójnia —
1.574, 9) Górnik — 1.505, 
10) Włókniarz — 1.359, 11) 
Unia — 1 297. 12) LZS — 
106. 13) Start — 36.

ZS Gwardia najwięcej punk 
tów zdobyła dotychczas w 
szermierce — 1.182, w piłce 
nożnei — 1.102 oraz w spor
cie motorowym — 772.

Plon Wojskowy najwięcej 
punktów zgromadził w lekko
atletyce — 1.650 oraz w spor’ 
cle motorowym — 772.

ta na mistrzostwach Polski w 
Poznaniu (1 tytuł mistrzowski, 
1 wicemistrzowski) oraz awans 
słupskiej Gwardii do ©kstrakla 
sy państwowej obowiązują do 
dalszej pracy nad podniesie
niem poziomu tej gałęzi spor
tu.

Już w tę niedzielę odbędą 
się pierwsze spotkania: WKS 
Słupsk spotka się z miejscową 
Gwardią zaś 19 bm. Spójnia 
Koszalin rozegra pierwszy swój 
mecz z Gwardią Koszalin.

Dalsze terminy spotkań po
damy w następnym numerze 
„Głosu Sportowca".* * *

W związku z rozpoczęciem 
rozgrywek o drużynowe mi
strzostwo województwa, koml- 
sla sportowa Sekcji Boksu 
WKKF organlzufe w dniu 18 
bm. o godz. 17-teJ w lokalu 
WKKF 3-godzlnny kurs unifi
kacyjny o sposobie organizo
wania 1 przeprowadzania zawo 
dów bokserskich. Na kurs 
winni przybyć na koszt swych 
zrzeszeń kierownicy sekcll bok 
perskich nowoprzytętych rlo 
klasy wotewódzklej tl. KS 
Debrzno. Kolejarza Darłowo, 
Kolejarza Słupsk 1 Startu Ko
szalin.

11 bm. na pięknie udekoro 
wanej strzelnicy Bezrzecza w 
Szczecinie rozpoczęło się 
pierwsze międzypaństwowe 
spotkanie strzeleckie między 
drużynami Polski 1 Bułgarii.

W Imieniu społeczeństwa 
Szczecina gości powitał prze
wodniczący Woj. RN Gągol, 
a w Imieniu władz sporto
wych przewodniczący Sekcji 
Strzelectwa Sportowego Gł. 
Kom. Kult. Flz. — płk. Jaro- 
slewlcz.

W imieniu gości przemówił 
kierownik ekipy bułgarskiej 
gen. Stojo - Stojew, który w 
serdecznych słowach podzięko 
wał za gorące powitanie.

Uroczystość zakończono od 
śpiewaniem hymnów państwo
wych Bułgarii 1 Polski.

W pierwszym dniu odbj ły 
się strzelania w konkurencji 
kbks-1 dla Bułgarów 1 kbks-5 
dla Polaków. Obydwie repre
zentacje strzelały ze swojej 
broni, a w niedzielę 13 bm. 
nastąpi zamiana. Polacy strzs 
lać będą z bułgarskich kar<> 
blnków sportowych kbks-1, 
a Bułgarzy z polskich kbks5. 
• Po pierwszym dniu strze- 
lań prowadzi Polska 
5286:5273 pkt.

Wytnij i zachował!

Przedstawiamy kolarzy
- uczestników X Wyścigu Dookoła Polski

wyścigu psy były na uwięzi.
Po zajęciu punktu obserwa

cyjnego stój spokojnie 1 cze
kaj cierpliwie, zanim nie mi
ną cię wszyscy kolarze, co łat
wo poznasz po napisie umiesz 
czonym na samochodzie zamy
kającym wyścig: Koniec wyścl 
gu — posterunki zdjąć.

16 bm. w Koszalinie nastąpi 
zakończenie IV etapu. Na sta
dionie koszalińskiej Spójni zo
stanie rozegrana walka na fini
szu. Na koszallnlan więc spada 
poważny obowiązek zachowa
nia porządku na stadionie. 
Mieszkańcy naszego miasta 
muszą swym zachowaniem po
macać służbie porządkowej.

Przypominamy, źe zamknię
cie etadlonu nastąp! godzinę 
wcześniej przed spodziewanym 
przyjazdem pierwszego kola
rza.

Po godz. 15.30 żaden widz 
nie zostanie wpuszczony na wi
downie. chociażby nawet posła 
dał bilet wstępu. Zaznaczyć 
należy, że organizatorzy przy
gotowali wszystko, aby publlcz 
ność nie nudziła się oczekiwa
niem na przyjazd czołówki. 
O godz. 14,30 zostanie bowiem 
rozegrany mlędzyokręgowy 
mecz piłkarski Koszalin — 
Gdańsk.

Spartak (Moskwa) 
mistrzem ZSRR 
w piłce nożnej

Mistrzem ZSRR w piłce 
nożnej na rok 1953 został, po 
dobnie Jak w ubiegłym roku: 
Spartak (Moskwa), który w o- 
statnlm swoim meczu pokonał 
Zenit (Kujbyszew) 1:0.

Spartak zdobył mistrzostwo 
ZSRR Jut po raz piąty. W te
gorocznych rozgrywkach Spar 
takowev w 20 grach uzyskali 
29 pkt. zwyciężając 11 razy, 
remisując — 7 i przegrywając 
2 razy.

Wicemistrzem zostało Dy
namo (Tbilisi), które zdobyło 
27 pkt. zwyciężając- 11 razy, 
remisując — 5 i przegrywając 
4 razy. Trzecie miejsce zaję
ło Torpedo (Moskwa) — 25 
pkt. 4) Dynamo (Moskwa). 
5) Zenit (Leningrad),

Trzy rekordy Polski 
w pierwszym dniu mistrzostw pływackich

AZS
1. Szynkolewskl

SPÓJNIA
2. P ręczy ński
3. Tracz
4. Majorek
5. Jaworski

BUDOWLANI
6. Bułaś
7. Perzyna
3. Lubaszewski
9. Selma

STAL
10. Jankowski

CWKS
11. Królak
12. Wójcik
13. Wiąckowskl
14. WaliszewsU
15. Kulawik
16. Kowalski
17. Dziągiel
18. Świdnicki
19. Bedyński
20. Drążkowski
21. TabaczyńsU

OWKS KRAKÓW
22. Wiśniewski

OWKS WROCŁAW
23. Jarzyna

OWKS LOTNIK
24. Pacholski

OWKS LUBLIN
25. Bugalski
26. Mazurek
27. TrochanowsU
28. Królikowski
29. Jurek
30. Kasprowicz
31. Szczur

GÓRNIK
32. Chwiendacz
33. Błaszczyk
34. Puchalski
35. Kuś
36. Sypniewski

GWARDIA
37. Liszkiewicz
38. Klabińslu
39. Ulik
40. Lasak
41. Konopka
42. Jankowski
43. Jarząbek
44. Sałyga
45. Werkowskl
46. Woźniak
47. Piro Angell (AWF - 

pod opieką Gwardii)
KOLEJARZ

48. Wrzesiński
49. Bonk
50. Poniedziałek
51. Sołtowski
52. Przybył

START
53. Zdunek
54. Osiak \
55. Maińskl

UNIA
56. Wilczewski
57. Hadasik
58. Stanowskl
59. Zaborowski
60. Mała
61. Bartkowiak
62. Nowoczek

WŁÓKNIARZ
63. Gabrych
64. Świercz \
65. Pijanowski

0 czym powinien pamiętać każdy widz
na trasie Wyścigu Dookoła Polski

Wieloetapowy wyścig kolarski, to dla widza wielka przy
jemność j emocja. Dla kolarza — wyczyn sportowy, wymaga
jący wiele sprawności 1 wysiłku. Obserwując wyścig na tra
sie bądź więc przyjacielem kolarza 1 staraj się pomóc mu... 
swoim odpowiednim zachowaniem.

Pamiętaj że: kolarzowi nie 
wolno podawać napojów w na
czyniach sziklannych, fajanso
wych czy porcelanowych, a 
więc łatwo tłuczących się. 
Chąc podać zawodnikowi napój 
chłodzący przygotuj naczynie 
blaszane.

Uważaj na dzieci, aby nls 
przebiegały trasy, nie kręciły 
się wśród., publiczności, lecz 
stały na Jednym z góry obra 
nym miejscu. Dawaj Im przy
kład swoim zachowaniem. Stój 
spokojnie 1 przestrzegaj pilnie 
wskazówek służby porządko
wej.

Wybieganie na trasę grozi 
wypadkiem. Pamiętaj o tym w 
Interesie kolarza i... swoim 
wł.?-7nym.

Zwróć uwagę, aby w dniu

Eliminacje lekkoatletyczne 
białogardzklego 
Zrywu

W ub. tygodniu w białogardz- 
klm technikum odbyty się lawo- 
dy lekkoatletyczne, zorganizowa
ne przez koto Zrywu. Eliminacje 
zgromadziły na starcia zaledwie 
18 zawodników 1 zawodniczek 
Małą liczbą startujących tłuma
czy fakt, ze Impreza nie została 
odpowiednio rozpropagowana
przez radę koła.

W ramach zawodów uzyskano 
kilka lepszych rezultatów. I tak: 
Tylicki w biegu na 200 m uzy
skał 25,2, a Kozłowicz skoczył 
wzwyż 183. Ten sam zawodnik 
zwyciężył jeszcze w trzech kon
kurencjach: w skoku w dal — 
8,87, w rzucie dyskiem — 30,45 
oraz w biegu na 400 m—57,0 sek.

Dobry wynik uzyskał startują
cy poza konkursem w rzucie dys 
kłem Flrewicz z miejscowego Ko
lejarza. Osiągnął on odległość 
38,93 m.

B. Stańczyńskl

Jeszcze jeden sygnał...
Niejednokrotnie piętnowa

liśmy pijaństwo wśród spor
towców. Ostatnio nasz kore
spondent ob. S. R. ze Złocteń- 
ca, nadesłał nam notatkę o 
pijaństwie wśród członków 
tamtejszego Włókniarza.

„Członkowie koła epórtowe 
go ZS Włókniarz w Zlocleńcu 
nie mają żadnego trenera ani 
opiekuna — plsze nasz kore
spondent. — Brak człowieka, 
który by zaopiekował się mło
dzieżą aportową w Zkrleńcu 
sprawia, że członkowie Włók
niarza często na zabawach u- 
pllaja się Ostatnio 29 sierp
nia. mimo że następnego dnia 
Włókniarz miał wystąpić w 
meczu piłkarskim o mistrzo
stwo klasy B, zawodnicy te
go koła pili wódkę. Zaraz po 
meczu, przechodząc obok sali 
sportowej, słyszałem mo
cno pi lackie głosy a nawet 
zdążyłem zauważyć, że byli to 
sportowcy.

Czy tak być powinno?"
MySlimy, te odpowiedź na to 

pytanie da nam rada okręgowa 
ZS Włókniarz. Warto również, aby 
WKKF zainteresował się tą spra
wa

„Na marginesie" przypomina
my działaczom partyjnym 1 zwiąż 
liowym ze Złocleńca, te walka 
o czystość naszego ruchu sporto
wego obowiązuje ich także. Cac
kamy na wyjaśnienia.

Już za dwa dni, bo w tą środą 
16 bm., na Ziemi Koszalińskiej 
zostanie rozegrany IV etap X Wy
ścigu Kolarskiego Dookoła 
Polski. W tegorocznym wy
ścigu weźmie udział 65 
najlepszych kolarzy polskich, wy
typowanych przez sekcją kolar
stwa GKKF. Na liście najlepszych 
widzimy nazwiska Królaka, Kla- 
bińskiego, Wilczewskiego, Hada- 
sika, Drążkowskiego - czołowych 
kolarzy naszego kraju. Wielu na
szych czytelników z pewnością 
miało jut okazją widzieć tych za
wodników podczas imprez kolar
skich. Wśród tysiący publiczności,


